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Kraków, Niedziela 17 Stycznia 1892. 


Rocznik XI. 


„Mowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 
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Pojedynczy namer kosztuje 10 osntów, 


Blarze dzienników Plona, ul. Macie |* 


Karela Ludwika 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 
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8 dja, w ubiegłym szamotała się jak 
gkalne ki. Jednej strony stronnictwo ra- 
skupezyni ‘Ore ma przeważającą większość W 
ad ynie i stoj u steru rządu, rAdeby przechy- 
nę > rj kierunku polityki zagranicznej na stro- 
wi ca wielkoserbskiej, obejmującej kraje 
erbów zamieszkałe, a będące doiąd bądź 

Serbię po waniem tureckiem w tak zw. starej 
rajach pod panowaniem Austro Węgier w 
Zwi t. zw. okupowanych, tj. w Bośnii i Her- 
nah „nie, bądź nawet pod bezpośredniem pa- 
ale zie Węgrów w południowych komitatach 
pozwala} O ) Sony okoliczności rzeczywiste nie 
bo ca na praktyczne wykonanie tej polityki, 
dze daleko, a potężne Austro-Węgry blisko i 
nia = waka Że bez siły zbrojnej, bez ucieka- 
mié z 0 środków niezwykłych, mogą poskro- 
siada yt gorączkowe zapędy niespokojnego sę- 

na polu czysto ekonomicznem. 

Wa aE tej wielce bolesnej nieudolności 
wyt eJ — 8 raczej ulegając stosunkom, jakie się 
+ U w środkowej Europie skutkiem po- 
tene ego przymierza, musiał rząd chociaż w in- 
nt ana swoich panserbski i ekspenzywny, ba- 
zie Da to, aby się nie stać bezmyślnem narzę- 
sze, W rękach rosyjskich panslawistów, zwła- 
Czą Ę kłopoty finansowe, odziedziczone po rzą- 
zapędy, e Milana  hamowały wszelkie gorętsze 
Aspiracye  wielkoserbskie, 
Ej topagandę panslawistyczną, i niemogę polityczna 
UNBNSOWA, nakazująca rozwagę i zalecająca 
wr rednog w administracji wewnętrznej oraz 
zBlędność wobec potężnego sąsiada, miały na 
hte ni przewagę w objawach rządu. Ten okoli- 
nay, emi potężnemi nakazany brak decyzyi sta- 
Wczej i ustawiczne wahanie się było cechą 


ch ityki iej 
głyny Ystyczną polityki serbskiej w roku ubie- 


To wą 
Zaczęło 
na j — 
chociaż 


podniecane przez 


hanie się między różnemi kierunkami 
się po złożeniu korony przez króla Mila- 
Jak się zdaje — nie prędko się skończy, 
4- je" jego na stosunki wewnętrzne u- 
śnięt ate Zwłaszcza od chwili, kiedy przyci- 
Ark, a Pieniężpemi przyjął odprawę za 
nin z t e sig wszelkich praw,  jakle-pe usiępie- 
starsza,  JoSZCŁE posiadał z tytułu ojca i naj- 
Tag. ange gonerał, w armii czynnej. 
roku „E Znamienną dziejów serbskich w 
ubiegłym była ciągła niechęć sąsiedzka z 
Ugaryą. Głośnych zatargów Unikano, ale nie 
przastawano cicho daw gć skuteczne schronienie 
Pomoc spiskoweom bułgarskim. Tak przynaj- 
mniej twierdził rząd bułgarski mianowicie wtedy, 
Edy zarzucił Serbii. iż przy jej pomocy zdołali 
ujść mordercy ministra Belczewa 
ułgarya zajęta była — jak w latach po- 

Przednich -_ praca nad wewnętrznym rozwojem 
"a wszystkich polach życia społecznego, politycz- 
nego, ekonomicznego i na polu oświaty. — Daw- 
kta targi rządu z wyłszom duchowieństwem, 
tórego kilku reprezoniantów zbyt wyraznie po- 
Pierały intrygi rosyjskie, ustały przeszłego roku — 
8 synod biskupi odbył się spokojnie w porozu- 
ieuiu z rządem i na podstawie uznania faktycz- 
nej prawowitości panowania ks. Ferdynanda. 
piski, podnieczne i wspierane przez Rosyę. 


DA obalenie istniejącego stanu rzeczy nie usta- 


= O miigzczco jednej cadno) 


l dwóch zalotnikach gorących. 
Opowiadanie z pierwszych lat XVI-g0 wieku 


przez 
Wiktora Gomulickiego: 


J (Ciąg dalszy.) 
"BĘ ii 5 oia : = rg- 
cił zek Jur jest jej obojętny ?-- i 
— Obojętny nie j . ieraz pragnę- 
łab ętny nie jest. Lubi go. Nier 
he, d aczyć się z nim i zabawić. Ody owej 
żelazo ostrzegła z belwederku godzące W niego 
w po Dal nie zemdlała. Przyszedłszy do Zmy” 
z chciała w zaułek i piersią go SWR 


8 


wą I3 oentów ; — we Lwowie w 
ponn nabycia po 10 ct. 


za cały sniesiąc. 


— 


Iisty reklamacyjne nieopiecgga 
kowanych nie przyjmuje się. 
zwraca. 

Jana Nr. 13. 


wały i roku przeszłego. Objawiły się one naj- 
wyraźniej zamachem na Życie najwięcej zniena- 
widzonego przez Rosję prezesa gabinetu Stam- 
bułowa bo jego silna ręka, oględność i przezor- 
ność największą jest przeszkodą dla spełnienia 
zam ysłów panslawistycznych. Zamachu ofiarą padł 
nie Stambułow, lecz Belezew, — a spiskowcom 
udało się ujść do Serbii. Spisek musiał być do- 
brze zorganizowany, jeżeli mimo wysileń nie udało 
się sehwycié winowajców po czynie dokonanym. 
Dlatego uwięziono wiele osób mniej-więcej po- 
dejrzanych 0 współudział, a między niemi Kara- 
wełowa, dawniej ministra znanego z sprzyjania Ro- 
syi. Długie i dotąd niezskończone śledztwo, oczy- 
wiście bardzo przykre dla dotkniętych, dało pozór 
zwolennikom Rosy! 09 rozgłaszania wielu prze- 
sadpych wieści — prawdopodobnie i fałszów. Naj. 
gorliwszym roznosicielem takich wieści był ko- 
respondent dzienników francuskich Chadourne, 
zatrudniony W ae db i 

Rzecz doszła do tego, 1e rząd bułgarski po kilku 
przestrogach wydalił go 2 kraju. To dało powód do 
zatargu z Francyą i do zerwania stosunków dy. 
lomatycznych. Sprawa dotąd niezałatwiona, 
s Między Bułgaryę * władzą zwierzchniezą tu- 
ki były życzliwe z korzyścią stron 
Chadourne'a chce Francys widocznie 


obu. Sprawy vi dla poróżnien; 
: je Rosyi użyć dla poróżnienia Bułgaryi 
z W. Portą atoli cel będzie. chybiony; z Serbią 


4 targów, chociaż miano powody do za- 

IB y opierania knowań panslawistycznych, 
Tak dawniejszego roku EE „ironowa made 
austryackiego wyraziła rządowi Du girkemu ES. 
nie za utrzymanie spokoju Kok: ku i za wy. 
trwanie w pracy organiezne), ga 3 roku 
jodohne uznanie wypowiedział kierownik zagra- 

nicznej polityki w Anglii, lord mę 

Czarnogóra zachowywała się w i ; prze- 
szłym spokojnie 1 nie nastręczała powodu do mó. 
wienia o niej lub do robienia jej zarzutów. Drobne 
z powodu najazdów ze strony 


raniczne zatarg! . 
Kroa załatwiono z Turcją sposobem poko- 


jowym. +, a. 

Grecya również nia dawała głośniejszych 
znaków Życia, mogących mieć międzynarodowe 
znaczenie lub grożących zakłóceniem spokoju na 
wchodzie. 


Sprawy krajowe. 
w, 15 stycznia, 
(Krajowy zakład dla nauki sukiennictwa w 
Rekssawie). y 

(S.) W sprawozdaniu z ostatniego posiedze- 
nia pełnej komisyj krajowej dla S7raw przemy- 
stowych doniosłem, że komisje t? przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu wniosek wstawienia w 
preliminarz budżetu krajowego 08 rok 1892 
łącznej kwoty 16.500 złr. pa utworzenie kra- 
jowego zakładu dla nauki sukii 
nictwa w Rakszawie W powiecie łańeu- 
ckim. Obeenie mogę wam donieść o nieco bliź. 
szych szczegółach i warunkach, wśród których 
nowy zakład powstaje, 0 poparciu, jakiem go 
otaczają miejscowe czynniki, bad wszystko było 
przedmiotem  gruniowne8o , z zd ze strony 
Wydziału krajowego, 7amm zdecydował 
się przyjąć powyższy wniosek komi- 
Syi przemysłowej 


sukien-|4d 


NOWA 


REFORMA 


OE Z Z 


„Przedewszystkiem tedy jest założenie szkoły 
tej uzasadnionem ze względu na miejscowe sto- 
sunki, gdyż wieś Rakszawa tworzy niejako ogni- 
sko prastarego (od początku XVII wieku kwi- 
tonącego) w tej okolicy przemysłu tkacko-sukien- 
niczego, który dopiero za czasów nowszych, 
dzięki fiskalizmowi podkopującemu wszelki przez 
mysł, podupadł znacznie mime raku 
wszelkiego poparcia i jakiejkolwiek pomocy, ki 
trzymał się do dziś. Znane są i w kraju PoRek. 
wane wyroby sukienników z Rakszewy, LEŻAj- 
ska i Łańcuła, tak zwana „sieraczyna” NAYWa- 
na głównie na burki, kapoty wierzchnie ! BUnie, 
znane i cenione wyrobu tamtejszego koce. derk! 
Il t. p. Gesto zaludniona okolica Rakszawy, 
przy niezbyt świetnej glebie przeważnie pIasz- 
czystej i przy rozdrobnieniu gruntów, dostarcza 
licznych i pracowitych sukienników z pożroć. 
ludności rolniczej, obok uprawy roli utrzymującej 
się głównie z sukiennictwa, którem Się jašo 
przemysłem domowym zajmuje. 04 dłuższego 
też czasu poczęto zajmować się Sprawą dania 
pomocy odpowiedniej tej gułęzi krajowego prze: 
mysłu przedewszystkiem przez ułatwienie su- 
kiennikom łańcuckim i rakszswskim produkcy!, 
dostarczeniem materyału lepszego, zbytu Í kre- 
dytu, a mianowicie zajęło się tem Towarzystwo 
handlu skór w Łańcucie, które w roku 1850 
rozszerzyło swój zakres działapia nó sukienników, 
a w roku 1886 utworzyło specjalny dział tka- 
cki, dla dostarczenia im pomocy Przeznaczony. 
W działalności tej nie mała zasługę położył wy- 
trwałością swą poseł /ardecki. A 

Wydział krujowy, 28 Sprawą į staraniem wspo- 
mnianego Towarzystwa, wspie:sł działalność je- 
go udzielaniem pożyczek i subwencji, Wkrótce 
jednak pomoc w tej formie równie jak i pomoc 
Towarzystwa wspomnianego, która z natury rze- 
czy ograniczać się musiała do czynności handlo- 
wych, okazały się niedostateczemi wobec po- 
trzeb rozwijającego się przemysłu sukienniczego, 
zwłaszcza wobec potrzeby uzasadnionej wprowa- 
dzenia postępu i technicznych ulepszeń w pro” 
dukcyi sukieuniezej i udoskonalenia jej. Uczynić 
zadość tej potrzebie mogło tylko założenie fa- 
chowego zakładu dla nauki sukiennictwa. 

Z myślą założenia takiego zakładu nosił się 
Wydział krajowy już od rówu 1889 i w tym też 
roku wdrożył przygotowanią, mające na celu za- 
pewnienie przyszłemu zawedowemu -waraztatowi 
sukiennieczemu poparcia z funduszów miejscowych, 
tj. powiatu i gminy, tudzież wykształcenia facho- 
wych instruktorów dla zakiadu. Odpowiedoie siły 
znalazły się już w roku 1890, 8 wysłani kosztem 
kraju do zawodowej państwowej Szkoły tkackiej 
w Bielsku pp. Jan Trojnar į Józef Wiech, su 
kiennicy z łańcuckiego powiatu, wsparci sty pen- 
dyami z krajowego funduszu, kończą z bardzo 
dobrym postępem już w roku PSŻĄY W, potrze- 
bne studya i będą mogli objąć ” projektowanej 
szkole obowiązki instruktorów: „. 

Reprezentacys powiatu łańcuch 89 uchwałą z 
nia 24 marca 1891 roku postanowiła przyczy - 
niać się z funduszów powiatowych każdego roku 
począwszy od r. 1892 kwotą | Aira 500 
złr. sięgającą do pokrycia BSE N rzymanią 


zakładu. Również Towarzysi™? wspomniane o- 


świadczyło, iż rzvi i nê siebie spełnienie 
wszystkich obowiązków, których spełnienia Wy- 
dział krajowy odeń wymagał, | lie utrzy- 
mywania w należytym stanie | am w resl- 
ności, w której szkoła ma bjó pomieszczona, do- 
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zamaiejscowĄ: Administracya „ 
4dmioistracya nNowej Beformy 

Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Marysoki, 9. — 

skiego w Sukiennicach.J. Bajsre przy ul. Gro 


wĄ!: 
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Zamiejść 3 
wie Ludwik Plohn, uliea Karola 

slu Hessels. — W Jarosławi 
gler (także w Hamburgu, 


i Norymberdze). — W P 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot. 


ogłoszenia itp.) przyjmuj 
ed 100 egzem. ała 3 


pływu czystej wody, przerobienia 
powiedni folusz, przerobienia istni 
zabudowaniach rosie! GRA, 
folusz odpowiedniejszej dla zakładu k i 
dostarczania zakłado wi Surowego raf p 
trzebnego do nauki i produkcyj, jak wełny, przę 
dzy wełnianej i konopnej lub lnianej w ilościach 
potrzebnych do zatrudnienia 30 do 40 krosien 
tkackich, dostarczenia zakładowi potrzebnego ma- 
teryału do farbowania wełny dla farbiarni. która 
ma być utworzoną przy nim, wreszcie zajęcia się 
rozsprzedażą wyrobów zakładu. 

Rakszawa dostarczyć ma zakładowi opału, świa- 
wh obsługi. Pomieszczenie znajdzie szkoła w 
kłóci ch na ten cel się bardzo dobrze nadającej, 
być i ecnie wskutek parcelacyi majątku może 
a nie nabyta, a w której znajduje się 
wo sadzawka, mająca dostateczny dopływ 
mógł W JA. 5 odpowiednie budynki. Wobec tego 
Alei i sa krajowy zgodnie z wnioskami ko- 
zódwolen IORA] postanowić z zastrzeżeniem 
wice A strony Sejmu, utworzenie w Rak- 
dl SEEN E 93 krajowego zakładu zawodowego 
PA bazę unicis i wstawić na koszta tego 
dział krajo e 2 16.500 złr. w preliminarz. Wy 

"|. Projektuje otwarcie zakładu z po” 


ki 7 
mi te z. szkolnego 1892/3 a więc we wrześ- 


W ostatnich dn 
wiodło się Wydzi 
fachową. mogącą 


nej foluszu na 


łach dowiedziałam się, że po 
ałowi krajowemu pozyskać Siłę 
kład objąć kierownietwo projektowa- 
nego zaadu, w osobie p. Stanisława Anczyca 
R WŁ I 7 politechniczej we Lwowie 8 8Y- 

Pp Ht -a «Nczyca, Ng wniosek komisyi prze” 
mysłowej przyznał Wydział a= re. Po: 
wi 80 złr. miesięcznie począwszy od 1 stycznia 
b. r. w celu umożliwienia mu fachowych stu- 
dyów w zakresie tkactwa sukienniczego i farbier- 
stwa wełny w e. k. technologicznym Muzeum W 
Wiedniu i innych wiedeńskich zakładach prze” 
mysłowych. 


a WEEZEEEA 


Z Rady państwa. 


Odprawa, którą dał p. Kozłowski na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów p. Vaszaty'emu, 
zniewala nas do podania najważniejszych szczegó: 
łów namiętnej mowy młodoczeskiego posła. 

Podczas onegdajszej rozprawy nad traktatami 
handlowemi wystąpił p. Vaszaty i w dłuższem 
przemówieniu uderzył ms trójprzymierse * na prze: 
ważny wpływ Niemiec, któremu, zdaniem jego, 
Austrya aż nadto widocznie uległa. „Trójprzy 
mierze — rzekł mowa — jest właściwie tylko 
przymierzem Niemiec i Austryi, gdyż większość 
narodu włoskiego jest przyjaźnie usposobioną dla 
Francji. Niemcy były odwiecznym wrogiem Au- 
stryj, pomimo to jednak Austrya nie waha się 
coraz cięższe na rzecz Niemiec składać ofiary." 
Wywody swoje zakończył Vaszaty jak następuje: 

Sympatye narodu czeskiego mogą tam tylko 
znaleść miejsce, skąd jeszcze przedziera się pro- 
mień nadziei, że wielkie niebezpieczeństwa. które 
czeskiemu narodowi zagrażają, zostaną złagodzo- 
ne, ti. że przyjdzie do skutku przymierze pomię- 
dzy Pęd Rosją i |" narodem francu- 
skim. Tylko po stronie Lego narodu być 
sympatye Czechów. Wiem, Że słowa ai los 
sem wołającego na puszczy, ale dopóki my bie- 


ejscową prenumeratę i egłoszemia przyjmują 


Berlinie, Lipsku, Bazyiei i W: 

F gu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, yiei i Wroeł 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastej e R Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monuchiuu 
aryżu BŚocietć Mutuelle de Publicité A. Lorotte, diresteur, Rua 
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; TAZ po 
centów od wiersza za každy raz, — Załączniki 00: N p 


Nowej “ | wszystkie urs : 

el pk nowości F. AnA trańk 

sndla: E. Smidowiern | 8. W. Niemojęw- 
=; ej. 

Biura dzienników: We Lwe- 

dwika 11. — W Tarmowie Józef Pin — W Pzzeną 

Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. 


È Vo- 
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Caumartin 62. tą od miejsca wiersza drob i 
inistr apłatą od miejsca w obnem pi- 
Administracya sa opt H 5 cent. — Nadesłane po 30 
Reformy" (prospekta, syrkularze, 


muja się za cenę 1 złr. od 100 egremplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent, 
miejscowych prent — Należytość uprasza się nAprZÓd nadesłać 


przekazem pocztowym. 


młyna na od y udział w obradach tej Izby, uważam to 


ejącego już w |za mój obowiązek, zawsze i przy każdej sprawie, 


która jak ta, jest niebezpieczna i w szczególności 
zagraża interesom narodu czeskiego, zastrzeżenie 
nasze z jak największym naciskiem podawać do 
wiadomości Izby i oświadczam, że oczywiście bę- 
dziemy głosowali przeciw traktatom.* 


Mowę Vaszaty'ego klub Młodoczechów żywemi 
przyjął oklaskami. 


Telegramy doniosły już, jaką odpowiedź dał 
Vaszatyemu na wczorajszem posiedzeniu pos. Ko- 
złowski. Przechodząc do samych traktatów, 
wykazywał tenże mowca znaczenie ich między- 
narodowe a zwłaszcza wpływ ujemny dla Fran- 
cyi i Rosyi. Następnie zwrócił się p. Kozłowski 
do traktatu z Rumunią i oświadczył się imieniem 
Koła polskiego przeciwko nawiązywaniu nowych 
stosunków handlowych z Rumunią. W końcu 
zapewnił p. Kozłowski, że Polacy głosować będą 
za przyjęciem traktatów w tem przekonaniu, że 
rząd przestrzegać będzie dobrej polityki w spra- 
wie taryf, podatków i żeglugi, że rząd nie zechce 
usnąć na wawrzynach, ale z inicyatywą I energią 
dążyć będzie do utrzymania targu wewnętrznego 
i do zdobycia targów zagranieznych. . 

Przeciw traktatom wystąpił z kolei p. Liech- 
tenstein, a to z trzech powodów, mianowi- 
cie, najpierw, ponieważ, zdaniem mowey, korzyść 
dla całej monarchii nie jest dostateczną, powtó- 
re, ponieważ austryacka połowa monarchii mieć 
będzie stąd więcej szkody niż korzyści, w końcu 
z powodu, że ludność Wiednia jest przez trakta- 
ty najbardziej zagrożoną. Nie chcące się wdawać 
w kwestye zewnętrznej i wewnętrznej polityki, 
mowca uzasadnia wystąpienie swoje względami 
ekonomiczno społecznemi, jak to zresztą wczoraj- 
sze telegramy już doniosły, Mowea dochodzi do 
wniosku, że otwarcie granicy niemieckiej narazi 
Austryę nietylko na powszechną drożyznę, ale i 
wielką konkurencyę, że nastąpią „złe czasy,“ któ- 
re dla reform społecznych nigdy nie były po- 
myślne. 

P. Fournier, polemizując z moweą poprze“ 
dnim, zaznacza, że Rotya, gdyby się tak łatwo 
mogła porozumieć z Niemcami, nie miałaby po- 
wodu ścierać się z Austryą w sprawie półwyspu 
bałkańskiego. W dalszym ciągu wystąpił mowca 
przeciw Młodoczechom z zarzutem, iż cała ich 
opozycya przeciw traktatom jest tylko polityczne- 
mi względami spowodawana. - 

Przeciw traktatom oświadczył się z kolei imie- 
niem Dalmatyńców p. Pulat wykazując, że trak- 
taty dla Dalmacyi s4 niekorzystne ze względu na 
żeglugę, rybołostwo | produkcyę wina. 

P. ROszTSTYdk podnosi wysokie znaczenie 
traktatów, która zdaniem jego na tem głównie pole- 
ga, iż one sprowadzają harmonią pomiędzy rolni- 
ctwem I przemysłem, że kładą kres ekonomicz- 
nej walce środkowo-europejskich mocarstw i two- 
rzą podstawę do dalszego rozwoju europejskiej 
polityki traktatowaj. 
` Mowca oświadcza, że wraz ze swoimi przyja- 
ciółmi politycznymi głosować będzie za przyję- 
ciem traktatów. Z uchwaleniem jeh jednak nie 
zrobi się jeszcze wszystkiego: utrwalenie stosun- 
ków zależy od uregulowania waluty i od zarzą- 
dzeń kolejowo-taryfowych i politycznych. One do- 
piero nadadzą traktatom trwałe znaczenie, 

W dalszym ciągu przemawiali P.. Malfatti 
imieniem południowego Tyrolu przeciw traktatom 
a za ich przyjęciem p. Barėeuther. 

Po przemówienin p. Krumbholza i po przy- 


by drwił z całego świata — od siebie samego | Dobruchna wyjrzała w zaułek: Nie podejrzanego 


= a czerwieńcach — 2 fantazyg do- 


dał — historya jest taka. Podzieliłem je na trz 
garście. Pierwszą garść przepiłem ; drugą przepi. 
jam; trzecią przepiję 
e A potem co? — z trwogą zapytała Do- 
bra. s 

— Potem będzie co zawsze 
a co również było i na początku. 

á było... nie. , 
"i — is początku było Słowo“ — poprawiła dzie- 
wczyna. | s 

— Mówię: nie, i swego nie cofam. Nie, rodzi 
nie i kończy się niezem. Clarum est. 

Dobruchna obruszyła się : 

—_ Ech! gadasz waść brzydko... 
nin «. km | 
__ Jak sycohtamin raczej... 


na końcu bywa, 
Na początku 
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o się słyszeć drugie wes i 
- tchnienie. 
zan w odpowiedzi zrobił taka minę, jak- 


0 sumce, jaką ma U 


wczynę przepraszac jął. Bez trudności 


zgoda między niemi wróciła, 

Dni takich, Peno (a dwa 
amem i bandażami cudownie si " 5 
balmy nabierały łółlawej, a URE : 
ślad nawet gingt. Jedzenia dobrego p ł OE 
w bród; wina takoż. Młodzieńcowi k m A 
łe się nie przykrzyła, pomimo żę popiera z za- 
adnięciem zmroku z kryjówki mógł wych 

zié. y 

Basia przez cały ten e 
w ogrodzie Ri razu. 

Nareszcie trzeciego dnia 
(który bezksiężycowy był ; 
oświadczyła więźniowi swemu że mu wolnoś 
powraca. Podziękował, bez nne u jednak ra- 
dości. Ona również cieszyć się tem zbytecznie nie 
zdawała. 


Otworzono z klucza i ryglów furtę zamczystą. 


zresztą 


Rans pod 


zas nie pokazała się 


a czwartego wieczoru 
ciemny) strażniczka 


nie dostrzegłszy, rzekła : 
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tożyła na niej lekko białą sw4 
miec rączkę tę do ust podniód 
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— Do zobaczenia — rze 
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VII. Sieć dla puch)" 


— Wisg? — powtórzył Jur niecierpliwie, w 
miejscu stając, i podkówką cegłę krzesząc. | à 
— „Wing... wing...“ — ciągnął czytający opie będzie ? 


szale, jakby z niepokojem młodzieńca drażnić się 
chciał. Pergamin chustą strzepywał, do samych 
oczu przykładał, wreszcie głosem dobitnym do- 
kończył : 

— „Winą sześciudziesiąt grzywien i siedzeniem 
w wieży pół roka*. 

Podkówka silniej uderzyła o cegłę, aż kurz 
czerwony z niej poszedł. 

— Koniec? — spytał młodzieniec porywczo. 

— Jedno jest jeszcze. „Ktoby ex contentione, 
a to z pijaństwa, rany komu zadał, opodal od 
zamku, na ulicy, albo na którem innem miejscu, 
takowy, odkupując gardło... odkupując gardło”... 

— Kończ-że waść do biesa ! 


— „Takowy, odkupująe gardło, winę dwóchset 


) j się w miastach, |Srzywien, parti et offieio per medium, zapłacić 
„— „Aby żaden nie waży rzedmieściach i w |będzie powinien, i w wieży ćwierć roku siedzieć". 


na zjazdach publicznych, po P" ;nnem miei 
okolicznościach jego 7 na Paji pen miejscu 
pod rezydencyą naszą, z rus" 
mi... słysz Waść: z cze anami 
niami niezwyczajnemi chodzić: +; ma bęć 
ważył: przez urząd marszałkowski jugis 
nasta grzywien karaiy cz dać z cądrza chust 

Ozytający odsapnął i doby * 
ką załzawione oczy otarł. 

I znów na ceglanej posadzóć ŚR 3 
kute obuwie Ja Kto EA S aa 
z końca w koniec szybkiemi przemierzać 

— A dalej co? — po m aj przerwie zapytał 

— Patientia! — zaśpiewał tamten przez Dos. 
AE RS T p Bał. Zaraz potem 
nakrywą tęgi łyk piwa pociągu" EEE ; 
nos czerwony pomiędzy papiery wetknąwszy, 


z kilofami, z bro 


é| wziął się na nowo do czytali% 


— „(dzieby też kto na któremkolwiek przy 
bytności naszej hieis asig zaczął, policzek 
komu albo razy sine zadał, BTO"! dobył, choćby 
nie ranił, ma być karany wiat = 


ego z CyNnową ję 


To wolę.. —* mruknął Jur, jasną bródkę 


*+ami, Z czekana. | gładząc. 


Tamten w chustę brudną nos wytarł, potem ją 


;. a kto-by się tego| PO czole, policzkach, brodzie i szyi przesunął. 


Do kufla potem zajrzał i nosem długim wątpiąco 
jał kiwać. 

.— Incertum est — zauważył. — Rzecz jest 
niepewna. Czem-że bo waszmość stwierdzisz, ŻeŚ 


zadźwiękło pod- działał w pijaństwie a. 


— Dwóch nas było. 
— Bal.. drugi placu nie dotrzymał. Fugam 


a 

— Mówię: fugam fecit, lub, jeśli waść wolisz 
acing piękniejszą : sy fugam se dedit. 

— Ha, Bóg z nim. Choć nie powinien był 
druha w przygodzie opuszczać. Ale dokąd u- 
szedł? którędy? Chyba ziemia się pod nim roz- 
stąpiła ? 

— Bywa i tak, Zresztą ścigać go można... 

— A! strzeż mię A i szedł, nie ma go 


i basta. Na mnie padło... wycierpię: 


Usiadł na ławie i zadumał się- a 
— A owym-że — zapytał nagle — nie nie 


— O kim waść mówisz ?... o Włochach ?.., 

— Tak. 

— Ha... no... niby... hm ... 

— (Cóżto? w gardle waści zardzewiało, że 
mruczysz, a nie gadasz ? 

Odpowiedzią było spojrzenie wymowne, 
kufel próżny zwrócone. 

Jur zrozumiał, Do drzwi okutych podszedł j 
zapukał w nie lekko. Uchyliły się odrobinę i 
przez szparę wązką ukazała się w nich kudłata 
głowa sługi miejskiego. Nad głową zabłyslo o= 
astrze halabardy- A 

— Frącku! — rzekł więzień do strażnika — 
„wareckiego* daj. ą a 

Głowa pochyliła się przytakująco i zniknęła 
Po chwili ukazała się w szparze ręka, dzierżyca 
dzban kształtu konwi. Ku ręce tej właściciel 
kufla podreptał ze swem naczyniem, które 
zaraz też napełniło się trunkiem pienistym. 
Drzwi zawarto i rygiel w nich zaskrzypiał. 

— No, mości Kleofasie! — rzekł Jur, — 
Dar mowy wrócił ci jaż pewnie ? 

Staruch z czerwonym nosem kufel odstawił i 
pianę, na wąsach "obwisłych pozostałą, war- 
gami jął wysysać. Dopiero z tem się zajatwi- 
wszy, do papierów swych powrócił 

— Oo się tknie Włochów — mówił zwolna 
ociągając się — dwa do nich puncia zasió- 
sować można. Ź obu jednak pociecha niewielke, 
Marszałkowi interpretować je wolno jak zechce. 
A Myszkowski.. (tu głos zniżył i niespokoj. 
nie w stronę drzwi zerknął). Myszkowski... 
no, wiadómo.... | ` 

Nie dokończył i do wysączania kropli osta- 
tnicn w milczeniu się zabrał. 

(C. d. n.). 
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jęciu kilku wniosków zamknięto posiedzenie. Dzi- 
alaj odbywa się w dalszym ciągu rozprawa nad 
traktatami, 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 stycznia? 


Bratni nam naród, Rusini, rozpoczęli onegdaj 
nowy rok. Ruskie czasopisma pomieszezają z tego 
tytuła wstępne artykuły, w których bądź to roz- 
wijają program dalszego działania, bądź zachwala- 
jąc tendencye, jakie szerzą i propagując idee, któ- 

rym służą, zachęcają czytelników do agitacyi w 

eelu przysporzenia prenumeratorów. Narodna 

Csasopyś, urzędowy ruski organ, tym razem od- 

stąpił od karmienia czytelników swoich szpalto- 

wemi artykułami o rozruchach w Chinach, sto- 
sunkach w Bułgaryi, miewoinictwie w centralnej 

Afryce, buncie tytoniowym w Persyi i t. d., a na- 

tomiast szeroko się rozpisała 0 potrzebie zaprze- 

stania wielkiej polityki, której miejsce powinna 
zająć praca i pilnowanie swych obowiązków. Jako 
nowość, która ma wpłynąć na podniesienie pisma, 

a tem samem oddziałać na oświatę ruskiego ludu, 

wprowadziła Nar. Csasopyś... kalendar cerkownyj 

ú astronomicznyj. 

Organ narodowców, Diło w dłuższym artykule 
wstępnym zapewnia swych czytelników, że jak 

6% lat t2, tak i nadal pracować będzie pod 

~ basem: Ruś dla Rusi. Omawiając dzieje roku 
ubiegłego przyznaje Diło, że nie był on dla Rusinów 
korzystnym, gdyż sytuacya ich wciąż jeszcze jest 
~ niejasną, rząd nie wykonał obowiązków, jakie 
wziął na aiebie wobec narodu ruskiego, mieszka- 
jącego w Galicyi, s „sąsiedsi nasi Polacy — pi- 
sze Dilo — wyzyskiwali tylko dla siebie (?) nie- 
zwykłe szczęśliwe stanowisko w Radzie państwa, 

Rusini zaś po większej części nie zrozumieli głó- 

wnego celu tych raskich patryotów, którzy posta- 

nowili wytworzyć nową sytuację. 

Dało wyraża nadzieję, że w roku 1892 wyjaśni 
się stanowisko Rusinów 1 przypuszcza, że bawiący 
obecnie w Wiedniu namiestnik Galicyi sprawę 
ruską poruszy w rządzie centralnym. „Bez względu 
jednak na to — kończy Dsło — co nam może przy. 
nieść rok nowy, pierwszym obowiązkiem Rusinów 
powinna być organiezna praca dla na- 
rodu, a ażeby tę pracę Zrobić jak najskuteczniej- 
szą, potrzeba skonsolidowania wszystkich szeze- 
rze i zdrowo myślących Rusinów, wszystkich — 
jak to kilkakroć już pisaliśmy — _ „konstrukty: 
wnych* żywiołów w jednę wielką potęgę naro- 
dową*. 

W energicznej, wytrwałej a uczciwej, wolnej 
od budzenia waśni domowej pracy nad ludem, 
nad jego podniesieniem moralnem i materyalnem, 
nad uobywateleniem mas ciemnych życzymy 
naszemu bratniemu narodowi powodzenia. W tej 

' pracy zawsze szczerze popierać będziemy usiło- 
wania Rusinów. 


Z komisyi podatkow j. 

W komisyi podatkowej Tzby poselskiej na po- 
siedzeniu, które odbyło się dnia 14 b.m., refero- 
wał p. Groas_o zmianach vy projekcie ustawy 
o uwelnieniu od podatków nowych domów dla 
rzemieślników, które poczyniła Izba panow. 
W myśl--=nieskow-reforenii komicya uchwaliła 
przyjąć te zmiany. Z %o'€) p. Abrahamo 
wiez zdawał sprawę o wuiosku Plenerai 
wniosku Pattaia. P. Abrahamowicz uczy- 
ni? wniosek, aby komisya: zważywszy, że według 
urzędowego oświadczenia ministra skarbu, projekt 
rządowy, obejmujący zasadniezą reformę podatku 
zarobkowego, ma być w najbliższym czasie prze- 
dłożonym Radzie państwa; zważywszy, że każde 
wyprzedzenie tej reformy przez zaprowadzenie 
środków połowicznych przynieść może raczej 
szkodę niż pożytek, i wreszcie zważywszy, że 
wniosek Plen e ra stworzyłby anomalię, której ze 
stanowiska prawnego nie można uważać za dopu- 
Szezalną. — poleciła w uznaniu zasady wypowie 
dzianej we wniosku dra Plenera, wniosek ten 
na przyszłość jako cenny materyał, a nato- 
miast w załatwieniu tego wniosku i wniosku 
p. Pattaia uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd, 
o jaknajszybsze przedłożenie projektu gruntownej 
reformy ustaw o podatku zarobkowym. W dysku- 
syi nad tym przedmiotem p. dr. Gross uczynił 


wniosek, aby przyjąć wniosek p. Plenera; a 
odrzucić wniosek p. Pattaia. 

Pos. Hofmann-Wellenhof zapytał na- 
stępnie ministra skarbu, czy wniesie projekt re- 
formy podatku dochodowego jeszeze w tej sesji 
i poprze wniosek, aby komisya dla tego wnio- 
sku obradowała, jako stała, nawet po zamknięciu 
sesyi. Minister Steinbach odpowiedział na to, 
że program prac parlamentarnych właśnie już 
uchwalono, ża w ministerstwie praca nad refor- 
mą podatkową znacznie już postąpiła i projekt 
z końcem lutego lub początkiem marca będzie 
do Rady państwa wniesionym, że jednak uzna- 
nie komisyi za stałą zależy przedewszystkiem od 
uchwały Izby poselskiej. Przy głosowaniu nad 
wnioskami oświadczyło się ośmiu członków za 
wnioskiem pos. Grossa, a ośm głosów za 
wnioskiem pos. Abrahamowicza. Tak sa- 
mo podzieliły się głosy eo do wniosku posła 
Pattaia. W skutek tego przewodniczący:dr. Men- 
ger, dyrymował na rzecz wniosku posła 
Grossa, a przeciw wnioskom pp. Abraha- 
mowieza i Pattaia. Pos. Abrahamo- 
wicz złożył referat, który objął pos. Gross. 
W końcu proszono przewodniczącego, aby się 
starał o to, aby wniosek pos. Plenera jeszcze 
w tej sesyi zamieszczono na porządku dziennym 
obrad Izby poselskiej. 


Z Litwy. 

Z Litwy piszą do Dziennika Poznańskiego : 

„Świeżo wróciłem z Wilna, w drodze ztamtąd 
powiedziano mi, że po kowieńskiej i augustow- 
skiej gubernii krążą odezwy w trzech języ- 
kach: polskim, litewskim i niemieckim. Druko- 
wane są na dużych półarkuszach papieru. Treść 
ich taka: Wiemy o nieszczęsnem waszem poło- 
żeniu, wkrótce przyjdziemy do was nie jako wro- 
gowie, ale jako wasi przyjaciele. Zachowajcie swe 
zboże, za które zapłacimy wam złotem. 

„Powiadano mi. że i w Mińsku krążą te same 
adresy. Kto są owi przyjaciele — łatwo się do- 
myśleć. 

„O tem powtarzam, mówili mi tacy, co je czy- 
tali, tak że wątpić o wiarogodności ich opowia- 
dania nie mogę. Wniosków w tej materyi ża- 
dnych nie robię, ani też komentarzy nie dodaję; 
komunikuję wam po prostu fakt, może wy sły- 
szeliście eoś o tem. 

„(o do zboża, jeśli go, przynajmniej jak dzien- 
niki rotyjskie piszą na potrzeby głodowe nie za- 
biorą, nie wiele go się i tak na wiosnę pozosta- 
nie. Teraz już włościanie czują wielki brak zbo- 
Ża; po dworach zapasów też nie ma, chyba gdzie- 
niegdzie *. 

Tyle nasz korespondent: na jego też odpowie- 
dzialność powyższe szezegóły ogłaszamy. 


Pruska ustawa szkolna. 


Projekt ustawy szkolnej został już przedłożony 
sejmowi pruskiemu. Minister oświaty hr. Ze- 
dlitz_ motywując ten projekt na posiedzeniu 
dnia 15 b. m. zaznaczył wyraźnie, że podstawa 
Wyznaniowa projektowanej ustawy jest niczem 
innem, jak tylko dokładnem wykonaniem ducha 
konstytucyi. Przewidując zarzuty. zaprzeczył. ky 
ustawa oznaczała cofanie się rządu na stanowisko 
przeszłego wieku. 

Dzienniki liberalne, postępowe, a poniekąd i 
protestuneko-konserwatywne, zaznaczyły wyraźnie 
swoją opozyeyę przeciw projektowi tej ustawy 
właśnie dlatego, że cała ustawa opiera się na za- 
sadzie konfesyjnej. Projekt wypowiada wyraźnie 
jaky zasadę, że w regale każde dziecko powinno 
odbierać naukę od nauczyciela swego wyznania 
religijnego. Jeżeli mniejszość wyznaniowa dzieci 
w jakiejś szkole wynosi więcej niż trzydzieści, 
wówczas prezydent rządu krajowego może za 
zgodą gminy nakazać zaprowadzenie osobnej 
szkoły; jeżeli liczba takieh dzieci wynosi więcej 
niż sześćdziesiąt, wówczas zaprowadzenie osobnej 
dla nich szkoły wyznaniowej jest obowiązkowe. 
W szkołach  konfesyjnie urządzonych mogą 
być zatrudnieni wyłącznie nauczyciele tego sa- 
meg» wyznania; jednak ten przepis nia ma za- 
stósowania do nauczycieli religii mniejszości dzie- 
ci. Nauka religii jest pod kierunkiem odpowie- 
dnieh społeczności religijnych; nauki religii mo 
gą udzielać także świeccy nauczyciele, ale muszą 
mieć osobne świadectwo i upoważnienie i stoją 
pod kontrolą duchowieństwa. Do uczęszczania do 
szkoły ludowej gminnej nie są obowiązane dzieci, 


ROŚLINY I MRÓWKI. 


Pogadanka przyrodnieza. 
(Dokończenie). 


Że mrówki są owadem bardzo wojowniczym. 
o tem wiedziano od dawna, a przekonać mo 
żemy się sami łatwo na każdej łące lub w ogro 
dzie podezas krótkiej obserwacyi. Rzucsją się od 
ważnie nawet na znacznie większe owady i po 
upornej ezqatokroć walce zabijają je. Zauważono 
że drzewa lub krzewy, stojące w pobliżu mrowisk. 
bywają z tego powodu zwykle wolne od gąsienie 
Otóż ztwmy.jość liczne wypadki symbiozy t}. 
-mojuszów bezwiednych między roślinami a mrów- 
kati Rośliny dostarczają mrówkom pokarmu lub 
mieszkania albo jednego i drugiego zarazem, 
mrówki wnoszą do spółki życiowej swą wojowni- 
czość, odwagę i waleczność i chronią roślinę do- 
starczającą im pokarmu lub pomieszkania od gzko- 
dników. 

Jerzy Rumphius, znakomity botanik 17 stu- 
lecia, ze zdziwieniem opowiadał, że z gniazd nie- 
których mrówek tropikowych stale wyrastają pe- 
wne rośliny. Dziś wiemy, że ta gniazda, są to 
bulwy roślin, wewnątrz których tworzą się pustki 
w postaci zawiłych krużganków i komór, stale 
zamieszkałych przez bardzo wojownieze mrówki. 
Niebezpieczną jest rzeczą dla jakiegokolwiek zwie- 
rzęcia lub człowieka dotknąć się takiej rośliny: 
tysiące mrówek gwałtownie wypada z wnętrza 
jej bulwy, kąsa napastnika i zmusza go zwykle 
do pozostawienia rośliny w spokoju. Widzimy, że 
w tym wypadkn militaryzm nie wiele kosztuje ro- 
ślinę, dostarcza ona swym obrońcom jedynie mie- 
azkania, odpowiednio dla nich urządzonego. 

Mikołaj Jacquin, który w wieku przeszłym 
zbierał na Antyllach rośliny dla ogrodu w Schón- 
brunie, opisał osobliwy gatunek akacyi krzewia- 
stej, dla człowieka bardzo niebezpiecznej. Za naj- 
Bejszem trąceniem rośliny wypada z olbrzymich 


a pustych wewnątrz kolców, jakiemi jest ona opa- 
trzona, mnóstwo drobniutkich mrówek, z wście- 
kłością kąsających przechodnia. Skutki pokąsania 
są bolesne i długotrwałe, wywołują bowiem obrzęk 
gruczołów. Akacyę Jacquina zbadali lepiej w osta- 
tuich latach Belt oraz Schimper i przekonali 
się, że dostarcza ona mrówczej armii nietylko 
mieszkania wygodnego, ale i smacznego pokarmu, 
który roślina specyalnie dla nich przysposabia. 
U nasady każdego liścia tego gatunku wyrastają 
dwa kolee. Część tychże koleów jest drobna ale 
sztywna i ostra, te służą do obrony rośliny; inne 
kolce natomiast są potwornie wielkie, wewnątrz 
pasie. Właśnie te puste kolce są stale zamie- 
szkałe przez mrówki, które wchodzą do nich ma- 
leńkim otworem. W ciągu dnia można zauważyć 
liczne mrówki bezustannie spacerujące po gałąz- 
kach i listkach akacyi. Biada owadowi, którego 
napotkają na zamieszkałej przez się roślinie. Choć- 
by Je znacznie przerastał wielkością i siłą, zginie 
z drobnych ranek, zatrutych przez mrówki śmier- 
telną trucizną. Gdy jednak żadnego napastnika 
nie ma, Zajmują się mrówki zbieraniem pożywie- 
nia, wyrabianego dla nich przez roślinę. Na wierz- 
ERołku każdego listka takiej akacyi wyrasta maleń- 
kie ziarnko zaledwo jeden milimetr długie, wypeł- 
nione tłuszczem i białkiem. W kilkanaście dni po 
utworzeniy oderwałoby się i spadło, gdyby tym- 
czasem mrówki nie zabrały go na pokarm własny. 
Bułeczek takich, bardzo pożywnych, tworzy roślina 
ciągle tysiące, to też mrówek liczna gromada na 
jednem drzewku wyżywić się może dobrze i nie 
opuszcza 50 nigdy. 

Do najbardziej dla Brazylii charakterystycznych 
drzew należą cekropie. Są tam wszędzie po- 
spolite i dobrze jm się dzieje. Unikają ich ludzie 
lub zwierzęta, nie niszczy saivba. Bo każda z tych 
cekropii jest tak, jak opisana akacya zamieszkała 
przez żyjące W pustych wewnątrz łodygach 
mrówki, krzątające się bezustannie po liściach, 
które na swych ogonkach wytwarzają dla bronią- 
cej je armii podobne jak akacya bocheneczki po- 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Stycznia 1892. 


które uezą się W innej pubiicznej lub prywatnej 
szkole lub w domu. Upoważnienie do zaprowa- 
dzenia szkoły prywatnej może udzielić szkolna 
władza okręgowa a względnie miejska. 

Dzienniki liberalne twierdzą, że na podstawie 
tej ustawy potworzą Się teraz prywatne szkoły 
pod kierunkiem duchowieństwa, jak w Belgii — 
a przez to zmieni się z gruntu cały dotychczaso- 
wy system wychowania. Z projektu tego zadowo- 
lonem jest stanowezo i bez zastrzeżeń tylko stron- 
nictwo środkowe į rozumie się Polacy, bo teraz 
ustaną krzywdy, wyrządzarie w szkole dotychcza- 
sowej dzieciom katolickim — i polskim. 


Kronika. 


raków, 16 stycania. 


Wielka uroczystość Jordanu  (Bohojawłenje). 
na pamiątkę chrztu Chrystusa Pana w rzece Jer- 
dan, przypada w poniedziałek 18 bm. Solenne na 
bożeństwo w tut. gr.-kat. kościele św. Norberta roz- 
pocznie się o godz. 8 rano, suma e godz 10, zaś 
o godz. 11'/, wyruszy procesya z kościoła na plan- 
taeye, gdzie odbędzie się wielkie święcenie wody. 

W sądzie wyższym w Krakowie opróżnione są 
trzy posady radców po pp. Zdańskim i Kaweekim, 
którzy przeszli w stały stan spoczynku , oraz po 
ś. p. Apolinarym Bryszkowskim. Brak trzech refe- 
rentów dotkliwie daje się uczuć stronom, które nie- 
jednokrotnie długo muszą czekać na załatwienie 
spraw. Wobec coraz większego nawału czynności 
inni pp. radcy, pomimo chwalebnej gorliwości, gra- 
niczącej nieraz z poświęceniem, nie mogą podołać 
nadmiarowi pracy. Pożądanem jest przeto najapie- 
szniejsze zamianowanie nowych pp. radców na wa- 
kujące posady. 

Z Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Prsegląd lekarski donosi: Towarzystwo lekarskie 
krakowskie uchwaliło publiczne podziękowanie To- 
warzystwom lekarskim i wszystkim tym osobom, 
które nadesłały telegramy w dzień jubileuszu, u- 
chwaliło nadto zasadniczo myśl, aby w powstać 
mającej Izbie lekarskiej Towarzystwo lekarskie miało 
Swego przedstawiciela. Przyjęto następnie sprawo- 
zdanie poszczególnych komisyj i udzielono absoluto- 
ryum. Po załatwieniu kilku drobnych spraw, dr. 
Gluzińszi po dłnższem przemówieniu złożył godność 
prezesa Towarzystwa w ręce dra Ponikły, a Towa- 
rzystwo uchwaliło na wniosek dra Domańskiego za- 
mieścić w protokóle uznanie drowi Giuzińskiemn za 
gorliwe sprawowanie obowiązków prezesa w roku 
ubiegłym. 

Z Tow. oświaty ludowej komunikują nam, iż 
z powodn zasłabnięcia prelegenta bezpłatny popu- 
latny wykład tej niedzieli się nie cdbędzie. W na- 
stępną niedzielę wykład ka. kan. prof. dra Józefa 
Pelezara „O ka. Piotrze Skardze.* 

Od zarządu „Zjednoczenia Tow. młodzieży 
polskiej" w Paryżu otrzymnjemy urzędowe pismo 
z daty: Paryż, 13 stycznia br., Nr. 152. Pismo to 
brzmi: 

„Szanowna Redakcyo ! Na zjeździe Zjednoczonych 
Towarzystw młodzieży polskiej, odbytym w dniach 
25, 26, 27 i 28 grudnia roku zeszłego zapadła 
następnjąca rezolucya, którą w całości przytaczamy, 
prosząc o umieszczenie w łamach pisma. 

„Zważywszy, że głosy oszczercze niektórych or- 
ganów naszej prasy, mające na celu zdyskredyto- 
wać dążenia młodzieży polskiej do niepodległości 
narodowej, niejednokrotnie służyły jako materyał 
oskarżający ją wobec rządów, o czem świadczą pio- 
cesy polityczne, wytaczane młodzieży naszej w Kra- 
kowie, Lwowie etc, — zważywszy, że treść arty- 
kułów, pisanych w krakowskim Czasie p. t. „Li- 
sty ze Szwajcaryi*, a wymierzonych przeciwko Zje- 
dnoczeniu przez osobę ukrywającą się pod pseudo- 
nimem Hermana — pomijając ich stronę obel- 
Żywą i niezgodną z prawdą, z czem nie zamierza- 
my wcale peiemizować, dostarcza znowu spory Z8- 
pas materyału uowodowogo, na podstawie którego 
władze polityczne mogłyby pociągnąć członków  „Zje- 
dooczenia* do surowej odpowiedzialnóści; 

„ZWaży WSZY, Że m. uk. ei „okazałał — antor paz 
mienionych artykułów należał do Zjednoczenia, — 
Zjazd piętnuje jego zostępowanie, jakó noszące cha- 
rżkter wyrażvie denuncyacyjuy i postanawia posta- 
wić pod pręgierz opinii spcłeczeństwa naszego po- 
stępek ten nieszlachetny i szkodliwy.“ 

Nadmieniamy, iż nazwisko owego autora, ukry 
wającego się pod pseudonimem „Hermana“, zostało 
nam zakomunikowane, wstrzymujemy się wszakże 
od ogłoszenia, aby potępionemu przytoczoną uchwałą 
pozostawić możność oczyszczenia się w właściwem 
miejscu z zarzutu. 

Ślub. Wczoraj w kościele OO Kapucynów w 
Krakowie odbył się ślub p Eugeniusza Korwina, 
urzędnika sądowego w Andrychewie, z pauną Wan 
dą Świeżyńską, córką Ś. p. Winosutego Świe- 
Łyńskiego, b. urzędnika magistratu krakowskiego i 
Eleonory z Paluchów. 

Szkoły ludowe na Maślakówce zostaną zape- 
wne jeszcze w tym roku zbudowane. Jak wiadomo, 
posiada gmina rozległe parcele budowlane na Ma 
ślakówow. Sekcya szkolna uznała już od lat kilku: 
nasta potrzebę budowy własnych gmachów szkol- 
nych, zamiast istniejących obecnie lokaiów, wynaję 
tyon w ulicy Garbarskiej i na Podwalu, gdzie u- 
mieszczenie jednego ucznia kosztuje przeciętnie 9 
złr. 50 ct. rocznie. W gmachach własnych, celom 
szkolnym zupełnie odpowiadających, koszt ten wy- 
nosi niespełna 5 złr. rocznie. Wobec tego sekcya 
szkolna domaga się najspieszniej budowy własnych 
szkół, Sekcya ekonomiczna miała jeszcze niektóre 
wątpliwości co do dobroci gruntu budowlanego na 
Maślakówce i sądziła, iż szkodliwym być może dla 
szkoły łoskot pobliskiej fabryki. Wydelegowana na 
miejsce kemisya z łona sekcyi szkolnej i członków 
budownietwa miejskiego, po dokonanych wiereeniach 
nznała place pod względem budowlanym i zdrowo- 
tnym za zupełnie odpowiadające wszelkim wyma- 
ganiom, a sąsiedztwo iabryki za nieszkodliwa. Wo- 
bec tej opinii połączone sekoye szkolna i ekonomi- 
czna zarezerwowały najpiękniejsze parcele pod bo- 
dowę szkół, a reszta parcel ma być sprzedaną. — 
Budownictwo otrzymało polecenie do przygotowania 
planów i kosztorysów, zwłaszcza, iż kontrakta eks- 
pirują eo do budynkn w ulicy Garbarskiej już z 
dniem 1 lipca 1894 r. Pośpieeh w tej sprawie o 
tyle jest koniecznym, iż z powodu opóźnień gmina 
staje zwykle wobec konieczności prolongowania nie 
korzystnych dla siebi kontr::któw dzierżawy loka 
lów na cela szkolne, 

Zmarli. Józef Górniak, obywatel m. Przemy- 
éla, majster Ślusarski i dyrektor kasy chorych Sto- 
warzyszenia przemysłowców wyrobów kruszcowych, 
zmarł dnia 11 b. m. W zmarłym — pisze (łazeta 
Prsemyska — traci mieszczaństwo dzielnego repre 
zentanta, sumiennego a niezmordowanego pracowni- 
ka i obywatela chętnego do każdej czynności publi 
cznej. 

Jakób Leśniak, właściciel dóbr ziemskich, uro: 
dzony w 1815 roku, znarł wczoraj w Wróblowi- 
cach, 

Helena herbu Roch Kuchcińska, małżonka 
Władysława, obywatel» m. Wojnicza, zmarła w dniu 
6 b. m. w 32 reku życia. 

Odczyt. Jutro w niedzielę w lokalu Stowarzysze- 
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Praca“ 
wygłoszony będzie odezyt o zadaniu tegoż Stowa- 
rzyszenia przez ks. dra Stysióskiego, poczem nastą- 


Zatarg francusko - bułgarski. 

Według zapewnień paryskiego dziennika Jour, 
który miewa bliłsze Stosunki z ministerstwem 
Spraw zagranicznych, zatarg między Francją a 
Bułgaryą z powodu wydalenia OChadourne'a be- 
dzie wkrótce załatwiony. Według ostatnich wia- 
domości z Konstantynopola, podanych przez 
Agence de Constant. i przez korespondenta do 
Pol. Corr., załatwienie zatargu jest rzeczywiście 
bliskie i wypadnie na korzyść Bułgaryi. Według 
informacyi tego koespondenta Wysoka Porta nie- 
tylko przyjęła do swej wiadomości memoryał 
rządu bułgarskiego ale nadto odpis tego memo- 
ryału wręczyła ambasadorowi francuskiemu i do- 
łączyła doń swoje uwagi Równocześnie wysłała 
Wysoka Porta do Sofii przyjacielską rudę, aby 
rząd bułgarski w nocie do niej oświadczył sta- 
nowczo, że nie ulga żadnej wątpliwości, iż rząd 
bułgarski ma prawo wydalać cudzoziemców, ale 
przyznaje, iż pod względem formalnym uczyni- 
łaby była lepiej, gdyby była francuskiego repre- 
zentanta uwiadomiła pisemnie o swoim zamiarze 
wydalenia Chadourne'a. 

Ż tego widać, że Wysoka Porta stara się o 
załagodzenie sporu w ten sposób, aby zakoń- 
czony był w miejseu, gdzie się rozpoczął, t. j. 
w Sofii — izgodnie ze stanowiskiem, na jakiem 
Bułgarya stanęła, t, j. 28 ma rzeczywiste prawo 
cudzoziemców wydalać. 

Przyznanie tego prawa Bułgaryi wychodzi 
także na korzyść samej Tureyi. Prawo to zostało 
dokładniej określone. Przepisy, zawarte w daw- 
uych kapitnlacyach, zostały za zgodą reprezen- 
tantów mocarstw środkowej Europy tak wyja- 
śnione, iż Bułgara — a względnie Turcya, ma 
tylko obowiązek zawiadomić pisemnie dotyczące- 
go konsula o swoim zamiarze co do wydalenia 
na dni czternaście przed wykonaniem, i osta- 
teeznie ma prawo zamiar ten wykonać, gdyby 
nawet z konsulem nie przyszło do porozumie- 
nia. 

Ostatecznie rząd francuski będzie się musiał 
zadowolnić przyznaniem się rządu bułgarskiego, 
iż zawinił przez to, że konsula nie uwiadomił 
na piśmie. Dla uzyskania tak drobnej satysfakcyi 
nie wartało robić tyle hałasu i zrywać stosunki 
dyplomaty czne. 


Z parlamentu włoskiego. 

Rozprawa nad traktatami handlowemi rozpo- 
częła się w Tzbia poselskiej parlamentu włoskie- 
go dnia 14 b. m. bez obudzenia ciekawości — 
|prawie przed pustemi ławami, zaledwie pięćdzie- 
, lęciu posłów było obecnych. Pierwszy odezwał 
się Giampietro ze skrajnej lewicy, aby o- 
świadezyć, że ta legiea zgadza się "na traktaty, 
ehociaż ekonomiezuń politykę rządu potępia. Tru- 
dno to zrozumieć, jeżeli się zważy. że zawarcie 
traktatów jest włośuie najwybitniejszy ny wyrazem 
ekonomicznej polityki rządu. Mowca przyznał, że 
w ogólności biorąć traktaty zawarte są pożytecz- 
ne, zasługują na przyjęcie i przyniosą Włochom 
korzyść, jeżeli się Zaniecha starych błędów, upo- 
rządkuje sprawy kredytowe, a taryfy kolejowe za- 
stosuje do potrzeb ruchu handlowego, 

Dalej przemawiał p. Rubini również za tra- 
ktatami, chociaż nie zupełnie go zadowałniają. 

Z dotychczasowego przebiegu rozprawy można 
na pewne wnosić, Ż6 traktaty zostaną uchwa- 
lone. 

Wniosek p. Peeza w austryaekiej Izbie posel- 
skiej przedłożony, Żądający, aby ewentualne spo- 
ry i zatargi, wynikające z wykonania traktatów 
załatwiać w sądzie Tozjemczym, znalazł uznanie 
także we Włoszech i pojawi się w Izbie za zgo- 
dą ministrów Rndiniego i Luzzati'ego. 
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żywnego pokarmu. Zauważyć można, że młode 
cekropie, których Mrówki nie zdążyły jeszeze za- 
mieszkać, są Często niszczone przez owady, nato- 
miast zawsze nieuszkodzone są rośliny, zamieszkałe 
przez drobnych żołtierzy. 

Gdy obliezymy ilość tych bocheneczków i za- 
wartość w nich pokarmów, przekonywamy się, że 
„budżet obrony krajowej“ eekropii lub akacji 
jest w porównaniu do zasobów rośliny wysoki, 
leez nie jest niepfoduktywny. Gdyby nie mrówki, 
nęcone pokarmem, musiałyby rośliny te zginąć 
w walce o byt. 

P. L. Kny, pro'egor akademii rolniczej w Ber- 
linie, zaproponowił niedawno ogrodnikom hodo- 
wać i znęcać słodyczami mrówki do tych roślin, 
które opieki przed owadami potrzebują. Myśl nie 
jest nowa. Od niepamiętnych czasów używają 
Chińczycy tego spłsobu w niektórych plantacyach. 
a nawet łączą korony drzew bambusowemi prę- 
tami, dla ułatwienia mrówkom komunikacyi. Na- 
leży jednak przestiżedz rolników przed możliwemi 
a szkodliwemi skatkąmi postępowania, propono- 
wanego przez prá. Kny'ego. Wiadomo mianowi- 
cie, że do najprzykrzejszych szkodników naszych 
roślin należą mszyce: drobniutkie, miękkie, nie- 
zgrabne owady, giedzące niekiedy tysiącami na 
liściach róż, jabłoni i ted. Każdy je zna, jeduak 
może nie każdy wie, że drobniutka rnszyca ma 
na grzbiecie maleńkie rureczki, z których podra- 
żniona wydziela sok słodki, wielką dla mrówek 
przynętę. Mszyce bywają zjadane przez gąsieni- 
ezki różnych chrząszczy, natomiast są stale bro- 
nione przez Mrówki, które ich szukają skwapli- 
wie, sok słodki wypijają, a w zamian bronią nie- 
pozorną i bezbronpą trzódkę od wrogich gąsienic. 
To też zbytnie rozpówszechnienie krajowych ga- 
tuuków mrówek po ogrodach i sadach pociągnę 
łoby za sobą nadwierne rozmnożenie mszyc, zaś 
ogrodnikowi ivb rolnikowi mogłoby przynieść 
szkodę zamiast korzyści. 

M. Raciborski, 
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pi ogólne przedwyborcze posiedzenie. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

„Zgoda“, Stowarzyszenie rękodzielników krakow- 
skich, urządza dnia 1 lutego b r. wieczorek tańcu- 
jący na dochód budowy własnego domu. Wieczorek 
odbędzie się w sali Towarzystwa strzeleckiego. 

Teatr amatorski. Jntro w niedzielę w lokaln 
Stowarzyszenia drukarzy krakowskich „Ognisko* od- 
będzie się przedstawienie amatorskie, złożone z ko- 
medyi Stan. Dobrzańskiego „Kajcio*, Aryt z „Łucyi 
z Lammermooru*, i obrazu w dwóch aktach z ży- 
cia ludu ruskiego p. t „Przybłęda, czyli student 
na wędrówce“, Widowisko zakończy kozak w 4 pa- 
ry. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Na ślizgawce w parku krakowskim odbędzie 
się jutro w niedzielę wielka zabawa łyżwiarska. 
Park cały i stawy będą dekorowane i oświetlone. 
Orkiestra 20 pułku grać będzie najnowsze utwory 
muzyczne, Ze zmierzchem na lodzie odbędzie się 
zabawa kostyumowa, oraz pochód masek, przeb a- 
nych za zwierzęta. Początek zabawy o godzinie 3 
po południu, o 5 puszczanie balonów, o 8 zakoń- 
czeDie. 

W Jaśle staraniem członków sądu obwodowego i 
prokuratoryi odbędzie się w dniu 18 bm. nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Apolinarego 
Bryezkowskiego, radcy sądu krajowego wyższego. 

Poszukiwani są w własnym interesie Włady- 
sław i Jan Krzeczkowscy, synowie Ludwika i Fran- 
ciszki, którzy w r. 1880 sprzedali posiadłość awoją 
w Warszawie i wyjechali, a obeonie nie jest zna- 
nem miejsce ich pobytn. Bracia Krzeczkowscy zgło- 
sié się mają pod adresem: London The Polisch So- 
cicty. 28 St. Johns Square, Clerkenwell, E. C. 

Zabójstwo i samobójstwo kupców. Kuryer 
Warszawski donosi: Przy zbiegu ulic Świętokrzys- 
kiej i Mazowieckiej w Warszawie znajduje się han- 
del kolonialny, oraz skład win. Od kilku lat wła- 
ścieielem handlu był Stefan Baranowski, który po 
rozejściu się z poprzednim spólnikiem, wszedł w 
stosunki z niejakim Machalskim, dawniej mieszkań- 
cem Łodzi. Przez pewien czas wspólnicy żyli dość 
zgodnie i dopiero w czerwcu r. z. wszczęły się po- 
między nimi niesnaski. Następstwem nieporosumień 
był układ, mocą którego Machalski ze spółki wy- 
szedł, Baranowski zaś miał ma kapitał wyłożony 
w umówionych terminach spłacić. Jak! był nastę- 
pay stosunek nieprzyjażnie ku sobie usposobionych 
stron nie wiadomo; B. opowiadał, iż zobowiązania 
wypełnia, M. zaś nie przestawał rozgłasząć, iż zo- 
stał na znaczną sumę pokrzywdzonym. Że interes 
Baranowskiego nie musiał być świetny, przemawia 
fakt, iż firma, zwłaszcza w ostatnich czasach, z wy- 
płatami zalegała, chociaż z drugiej strony w mnie- 
mauiu inkasentów B. uchodził za człowieka, który 
„płacić lubi, lecz nie zawsze może*. Niesnaski za- 
kończyły się w sposób krwawy. 

Do mieszkania B. na I piętrze, nad handlem, 
zgłosił się Machalski, chcąc się zobaczyć z byłym 
swoim spólnikiem. Słnżący oświadczył, iż pan jego 
śpi; przybyły odtrącił go i przemocą wdarł się do 
pokoju, w którym B. leżał na łóżku. Tu M. zażądał 
zwrotu swojego iunduszu, a gdy B odmawiał dla 
braku gotówki: — Tak się postępuje ze złodzieja- 
mi| — zawołał i strzelił z rewolweru, kładąc Ba- 
ranowskiego trnpem. Strzał wymierzony był w gło- 
wę i spowodował śmierć natychmiastową. Zanim za- 
alarmowana w sąsiednich pokojach słnzba zdołała 
nadbiedz, Machalski drugim strzałam sam życia się 
pozbawił. Boranówski liczył niespelna 25 lat, Ma- 
chalski około 40 i pozostawił wdowę i sieroty. 

Milionowy spadek. Mijowskie Słowo donosi: 
Zeszłego miesiąca umarł w Tetiewie w gnbernii po- 
dolskiej jeden z najbogatszych obywateli tamtejszych 
Zygmunt Weryha Darowski. Ś p. Darowski obracał 
ogromną część swoich dochodów na cele dobroczyn- 
ne, a bardzo wiele ubogich rodzin szlacheckich do- 
znawało jego pomocy i opieki. Pozostały po nim 
majątek, składający się z kilku tysięcy desiatyn 
ziemi i milionowego kapitału, przechodzi prawem 
spadku na bliskiego krewniaka Antoniego Weryhę 
Darowskiego, który w ogródkowym teatrzykn tntej- 
szym na wyspie Truchanowa w ubiegłym sezonie 
letnim występował jako profesor białej magii. 

Zawieruchy śnieżne w Anglii. Ze wszystkich 
okolie Auglii donoszą o trzydniowej zawierusze śhie- 
żnej, która spowodowała w licznych miejscowościach 
utrudnienie i nawet zupełną przerwę w ruchu ko- 
lejowym. 

Ludność Pragi czeskiej. Jak wiadomo, Niemcy 
liczebnie ponieśli w Pradze czeskiej przez ostatnich 
lat dwadzieścia nader ciężkie straty. I tak, gdy 
koło r. 1856 przyznawało się w Pradze aż 73.000 
osób do narodowości niemieckiej, a tylko 50.000 do 
czeskiej, obecnie ilość Niemców spadła do 80.000, 
wobec których stoi przeszło 240.000 Czechów. Owa 
zmiana jest tem bardziej rażąca, im energiczniej 
bronią się Niemoy przeciw naporowi słowiańskiemu. 
Ku temu celowi słnży im przeszło ato towarzystw 
politycznych, szkolnych, literackich i t. d., które roz- 
porządzają ogromnemi funduszami. Najpotężniejszą 
przecież dźwignią jest tam „N'emiecki związek 
szkolny”, który założył w Pradze i jej okolicach 
dziesięć filij. Składki roczne tego związku wynoszą 
15.000 złr., za które 600 biednych dzieci, nieko- 
niecznie niemieckich, kształcą się wyłącznie w języ- 
ku niemieckim. Jak słusznie Czesi ntrzymują , jest 
to prawem osłonione niemozenie tych dzieci cze- 
skich, których rodzice, wyrobnicy, robotnicy, lokaje, 
zależni od chlebodawców niemieckich. nie śmieją 
sprzeciwiać się rozkazowi tych ostatnich i oddają 
swe potomstwo na zatracenie. Niemozyznę wśród . 
rzemieślników szerzy „Niemiecki związek rzemieślni- 
czy”, liczący przeszło 4.000 członków. Jego zada- 
niem głównem jest wyszukiwanie dla robotników i 
służących niemieckich zajęcia w Pradze, aby w ten 
sposób sztucznie podtrzymywać ilość tamtejszych 
Niemców. 

Ofiary wyborów. Na Węgrzech akcya przedwy- 
borcza już się na dobre rozpoczęła. Wiadomo po- 
wszechnie, że krewki naród Madziarów jako argu- 
mentu przekonywującego zwykł — w chwilach unie- 
sienia — używać pięści i wogóle uciekać się do 
siły fizycznej. Przychodzi też na Węgrzech w dobie 
przedwyborczej często do bijatyk, które nieraz koń- 
ezą się ciężkiem pokaleczeniem stron spornych a na- 
wet śmiercią zapaśników. Wypadki takie zaszły już 
obecnie. 

W gminie Sarkóz Ujlak w komitacie szatmurskim, 
gdzie kandyduje dr. Franciszek Chorin ze stron- 
nietwa liberalnego, przyszło w dniu 12 b. m., przy 
rozdawaniu sztandarów do bijatyki między Madzia- 
rami i Włochami, w której 15 osób odniosło ciężkie 
rany. Jeden z rannych, Jrzef Kovacz umarł na 
drugi dzień, — czterech jest bardzo ciężko chorych. 

W Schilagy-Eseh, na granicy Węgier i Siedmio- 
grodu, gdzie przeciwko kandydatowi liberalnemu 


e 


__Kraków, 17 Stycznia 1892. 


Ambrosowi Nemenyi, wystąpił kandydat stronnictwa 
lietależnego, Juliusz Benke, przyszło podczas mowy 
Programowej ostatniego z nieh do bójki, tak że żane 
darnieryj musiano wozwąć 28 pomoc. Niejaki Ba- 
$ który pochwycił za karabin Żandarma, został 
zastrzelony na miejscu, Ponieważ Żandarmerya nie 
mogła przywrócić spokoju, zarekwirowano wojsko. 
Petycya do Kota pońskiego. P. Adolf Schleyen, 
obywąte] austrysoki, zamieszkały we Lwowie, w głośnej 
sprawie uwięzienia przoz władze rosyjskie syna jego, 
wniósł do Koła polskiego w Wiedniu następującą pety- 
R „Mój syn Adolf Włodzimierz Schleyen, słuchacz 
woówskiej politechniki obecnie 23 lat liczący, WJ” 
s początkiem maja 1890 za legalnym passpor= 
tem do Warszawy. W drodze z roli w na 
graniey rosyjskiej w Radziwiłłowie przez rosyjskich 
andarmów schwytany i w warszawskiej cytadeli 
paadzony, Pomimo jego i moich próśb i pomimo in- 
Ba ATi „ke. Czartoryskiego i posła Kronawettora 
R siq za nim austryscki generalny konsul W 
bodi ©: Syn mój żądał, aby go postawiono przed 
kustr re to sprawę jego, bez względu, że jest 
aż pg poddanym, traktowano w drodze admi- 
na Ałła r duiu 23 psździernika odwiedził go 
tylko o Ai A Wwloekonsul i sapawnił go, że skoro 
RES "dia 8 Z rosyjskiego ministeryum, 0st8- 
10 lutego IRA do granicy austryackiej W dniu 
miesięcy SY1, to znaczy, gdy syn mój już 10 
Fn w więzieniu przebywał, zjawił rię u niego 
mego * goją Dnia 26 lipoa otrzymełem od 
isć a Plamo nastepujące: „Podczas pierwszych 
m = uwięzienia, byłem dwukrotnie przesłuchi- 
zienin kę oświadczono mi, że pozostanę w wię- 
Pójdzi, a stycznia dowiedziałem się. że sprawa moja 
Oki: y Iogą administracyjną prosiłom więc austrya- 
> z £onerslnego konsula o interwencyę celem 
Ssi enta postępowania aądowego. Konsu! odpowie- 
Boobages że lepiej jest dla mnie wyczekiwać końca 
i Og administracyjnego, gdyż jako obcy pod- 
ckiej Ak £ poprostu odatawionym do granicy austr ys- 
PEA Laczej zać grozi mi Sybir i deportacya, Gdy 
Re stanowczo oświadczyłem, ža tego się nia 
mi wszelkiego urzędowego i nie- 
T aTeo poparcia, podając za powód, že już we 
+: z zię politycznie skompromitować. 
lires T ranie innego studenta, Tomickiege, 
W daję wał konsul i to z pomyślnym skutkiem. 
ä u 9 maja odczytane mi wyrok, którym „na 
więzi najwyższy" skazany zostałem na trzy lata 
szenia. Motywów w wyroku nie było żadnych, 
Ga Że dotychczas nie wiam, © co byłem oskarżony”. 
jap IDY konsulat w Warszawie dowiedział się do- 
cez, odemnie, jaki los dotknął mojego syna, z czego 
Jet om, że o sprawę tę woale się nie troszczył. 
P to pierwszy wypadek podobnego postępowania 
z aag Mkim „nę REY bez sądu w dro- 
inistracyjnej zaeądzono na tak ciężk 
uje ładnych dowodów jego winy. k aet > 
Tei] mig za moim nieszczęśliwym am miewinnym 
i M który od 20 miesięcy cierpi w więtieniu, 
fe 9 akłonienie rządu do rid za nim 
cenia mu wreszcie wolnosci. Lwów z 
cenis 1892. Bernard Schleyen*. zj 
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Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedziel ia: „Wilhelm Tell“ 
17 atycznia: n ' 
dramat wō aktach Fryderyka Schillera. 
a wtorek 19 stycznia: „Wilhelm Tell", dra- 
w 6 sktach Fryderyka Schillera. 


Wiadomotci paatowe, literackie i artystyczne, 


— Ale ndrowski, pierwszy tenor opa- 
4 hd Tener mar Menem, który po dłnższej 
tobgonośej w kraju przybywa dać się słyszeć na 
poltórję w poniedziałek daje 18 b. m, należy do 
nej 3 tych śpiewaków, którzy własnej niezmordowa- 
c} Pracy zawdzięczają wybitne stanowisko w świe- 
e wtystycznym. Dziś staje przed nami śpiewak 
miat kiego rozgłosu, którego surowa krytyka nie- 
m Ska stawia w rzędzie majgłośniejszych współoze- 
Toh śpiewaków. n 
üdrowski karyerg swą artystyczną TOZpooząť w 
zków zaangażowany przez Rychtera de organi- 
ej się wówczas operetki w r. 1881. Stąd w tym 
w. Jm roku, zachęcony powodzeniem 1 uztaniem, 
ng Jay Errez Miłastewskiego, przenosi się na sce- 
op ekg, Zakres działania, jaki mu tam wyzna- 
„ nie odpowiadał jednak wyżerym artystycznym 
ne" z. nto śpiewaka. 
scenę |wowską i wyjeżdża 
re p aogiovsaniego kiej aie w Wiedniu m 
Wrógiwe Uzupełnia stadys operowe, W r. BE 
Wo szy do kraju, przyjął tymozasowo obowiązki 
Wie cd? łódzkiej, a goszcząc z Towarzystwem w 
ża Wie, zwrócił ma siebie uwagę znawców. Wy- 
„Baj gone w teatrze Wielkim w Warszawie W 
toko k | „Łucyj" otwarły przed Bandrowskim sze- 
manero artystyczną. Zuangażowany powtórnie 
a owa w charakterze śpiewaka opery, gdy nie 
wyjecha był używany, serwa? w r. 1886 kontrakt 
Linzu a na oberyznę Tu śpiewając kolejno W 
(188g erlinie u Krolla (1887), w Kolonii I Grecu 
rzędnego wybił się arybko na stanowisko pierwato” 
Bońcincj, tenora, W r. 1888 występuje ponownie 
bi ae w Warszawie w oporach Wsagoerowskich. 
farokiej 903 w następnym roku do opery frank 
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rzadkiem uznaniem prasy i publiczności. 
„ jakie przyznano artyście, świadczą: ji 
cenionym jest jego talent, Bandrowski pobie: 


Wania 0 marek pensji rocznej i prawo ma wystęPo- 


gościnuje przez 3 miesiące w roku ns ° 
soonach. Jako śpiewak połączył on szkołę WIO 


3 muzyką przyszłości Wagnera, 
A "A fiiumg tak pisze: Partya Francis 
Ry ct pistwykłej wytrwałości, głos". 
alty i głębokiego nosnela, T o wy. 


Dlatego też | groch 


u nas ma północy dotąd nieznane, m i 
południowych świetną | ustaloną A 
Głos jego, prawdziwy tenor imponującej skali, od- 
daje zarówno wyraz dramatyczny jak liryczuy. Ol- 
brzymi organ, w niezwykły sposób szlachetny i 
wykształcony przejawiał się porywająco tak w pieś- 
fach miłosnych, jak i w uniesieniach qdramatvcz- 
pych. — Całość świadczy o wysokiem poczuciu mu- 
zykalnem, niezwykłej inteligencyi i zapale artystycz- 
pym. Wynik przeto występu Bandrowskiego był 
fenomenalnym. O jleż bardziej pożądaną jest 
wiadomość, że dyrekcya tutejszych teatrów zapro- 
siła natychmiast frankfurckiego „Moeister-singera* na 
wystęj w operze, gdzie wynik był tem, iż mimo 
wyższych cen, jak na Kochańska i Andradego, teatr 
był rozkupiony B przyjęcia Śpiewaka jednym en- 
tuzyastycznym tryumfem, 

— „Śwlat”. Zeszyt drugi zawiera dwie nader 
zajmujące rozprawy krytyczne: W. Marrené pisze 
„o cudowności w literaturze“, Piotr Chmielowski o 
powieściach społecznych Orzeszkowej. Sensacyjaym 
jest artykulik Stan Estrelchera w którym tenże 
podaje „nieznany sonet Adama Miekiewicza* _— 
wiersz w samej rzeczy prawdopodobnie Mickiewi- 
cza. ale tak skoszlawiony w Dzienniku Wileńskim 
1827 przez przepisywaozy czy drukarzy, że go ża- 
den wydawca dsieł poety nie mógł zużytkować. P. 
Estreicher usiłuje 80 „rekoustruować*, — przed- 
sięwzięcie nader śmiało, tam, gdzie tekst nie mniej 
zepsutym Blę wydaje, jak w sonecie „Do Niemna*, 
w którym up. zamiast „Stukając ochłody” czytamy 
„spoconej jagody” itp. — Zajmującym jest artykuł 
F. Bostla: „Podróż Polska do Rrymu 1644 r* — 
W dziale artystycznym mamy: Brandta „Dojeżdża- 
oza“, Tondosa „ WJkus% W Norymbordsa“; Grochol- 
„, „Modlitwa poramoa Żydów“, Kozakiewicza 
pyszny „typ Ukraifca”, Grotłgora portret własny 
(z cygarem w ustach), śliczna winieta Jul, Kossa- 
ka, illustracye przedstawiające szozogóły restanraoyi 
kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu itd. —— Trzy 
powieści w dalszym ogg 


n 
Dział ekonomiczny, 


tanistawów-Sziget. Trasa kolei Stani. 
AOI SaR enka 208 ń oznaczoną z Ohrypli. 
na do Nadwórny, doliną Czarnej Bystrzycy, Nio. 
które strony interesowane wniosły jednakowoż 
przeciw tej isda po a do Wydziału 
krajowego, z żądaniem pro ema trasy kolej 
wej ze Stanisławowa na Bohorodczany do Na. 
dwórny, które to przedstawienie przesłane zostało 
następnie ministerstwu haudlu. Ministerstwo nie 
uwzględniło tych życzeń, gdyż w kutek podania 
br. Liebiga, ofarującego 50.000 złr. na koszta 
budowy i gwgrsntującego roczny fracht kolejowy 
w jna faai drewnianym na 2000 wagonów — 
zarządzone zostały dochodzenia, które wykazały, 
że linia na Bohorodczauy, dłuższa o 10.9 kilo- 
metrów od linii przez rząd projektowanej, koszło- 
wałaby co najmniej o 900.000 złr. więcej, niż ta 
ostatnia, wobec czego nadwyżka kosztów budowy 
kolei i jej technicznej eksploatacyi, w rużie przy | 


geia trasy na Bohorodczany, nie znalazłsby do- i% 


statecznej kompensaty w dutku, ojarowanyim przez 
br. Liebiga, ani w korzyścisch komereyxlnych, 
jakich po tej linii można się spodziewać, Mini- 
sterstwo handlu objawiło tatomiast zdanie, iż iz 
teresowani mogliby sami wziąć na uwagę budo 
wę osobnej kolei lokalnej z+ Stanisławowa na 
Bohorodezany do Sołotwiny według obliczeń go- 

aństwowych, ko- 
długiej, z 
iosłyby prz A większej 0szezędno 
niosłyby przy zachowaniu najwię > M Phi dy 


db prezesa 
Koła polski jego, z prośbę o poparcie 
polskiego Jaworskieg kwesti zmiany trasy 


Serbskie I tytoniowe. Przy ciągnieniu serb- 
skich losów tytoniowych padła główna wygrana 
100.000 franków na seryę 4-681 nr. 46, druga 
1000 franków na seryę 9676 nr. 23, trzecja 500 
na serye 5877 nr. 49. Trzechprocentowych lo- 
sów serbskich padła główna biia 90.000 fr, 
na ser. 4855 nr. 36, druga 1 fr. na seryę 
4156 nr. 45, trzecia 500 fr. na seryę 4855 nu. 
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Z targów zbożowych. 
Kraków, 15 stycenia, 
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Ceny zboeżą, 
Lwów, 15 stycenia. 
Podwoło- | 
czyską | Jarosław 
11701071 11. 
6: 


Lwów | Tarnopol 
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Okowita [21 — 92]: 


Za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów są, 50: 
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Spostrzeżenia moeteoreiogiezne 


(podług obsərwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 16 stycznia. 
| —= a 
| wkr | dzić | u o 
=—: s w.|g. 6 ranog. POP: 
Ciśnienie powietrza w aa © 
_(ared. do 0) [r36-8mm 737 gmm 739.782 
Temperatura — | | 
W stopniach Oełsiusza 
Kieranak I moo wiemy, 
(0 = olama, 10 may 
Wilgotność względna. 
(w odaętkach) 34% 
Stan nieba mE i 


== pog. 10 zup. pochu. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Ielegramy własna „Nowej Reformy*.) 


i p 16 stycznia. Arcybiskup Stable w- 
Sxi otrzymał od wiedeńskiego Koła 
polskie 
stępującej osnowy : 

„Najdostojniejszy ksiądz doktor giablowski, Ai 
mas Polski, areybiskup gnieżnieńsko poźnańsa 
dz Arcybiskupią 
„2 powodu objęci reyo e 
Mość stolicy prymagowskiej Veio postów pol- 
skich w Wiedniu, przejęte doniostością tego aktu 
łaski papieskiej i królewskiej sprawiedliwości 
która na osieroconą stolicę Prymias8 Polski po- 
wołała najdzielniejszego parlamentarnego obroncę 
praw narodu polskiego w Prusach — z radością 
wita ten akt dziejowy i składa Waszej Areybi- 
skupiej Mości wyrazy swej czci i hołdu. Ja- 
worski.” ki 

Wiedeń, 16 stycznia. Mowa Szczepsnowskiego 
na dzisiejszem łodzenia Izby poselskie] spra- 
wiła nadzwyczaj silne wrażenig MOWey składano 
Łe wszystkich stron życzenia. 

Berlin, 16 stycznia. Post, zwalczająca pojednaw- 
czą wobec Polaków politykę rłądu, zamieszcza 
artykuł, w którym uaiędzy innemi znajdują się 
następujące zdania: Odbudowśanie Polski 
będzie jednym z nielicznych środków, 


zdolnych stale osłabić Bosy ę. Już pod-|J€ 


czas wojny krymskiej mocarstwa zachod nio-euro- 
pejskie wpadły na ten pomysł, który obecnie da- 
leko więcej jest uzasadniony. Polska ludność w 
Austryi i Prusiech jest lojalna wobec państwa 
Poparcie powstania polskiego na wy- 
budowania Polski w jakiejkolwiekfor. 
mie. Wolna jednak Polska usuwać Się będzie od 
obowiązków wdzięczności, zwłęsteza, że Polska 
byłaby państwem katolickiem. Klerykalna Polska 
znajdzie sprzymierzeńca raczej W Austryi piż W 
Niemczech, a gdyby interesy dwu tych państw 
stały się sprzecznemi, Polska we własnym inte- 
rasie stanie po stronie Austryt. foteresa Niemiec 
erpictyby przez wzrost potęgi Polski. Dlatego 
truiun zrozumieć wrogą politykę Niemiec wzgle 


diem Rosyi 


Petersburg, 10 stycznia Przyjęcia noomis- 
ueg za iwora gursfim" nip Kyo 2 powodu.cio 
roby ckrowaj, która ina napady Spazmatyczuegu 
płaczu, co czasami bardzo trwa długo. Podobne 


napady miała carowa po zamgcha pod Borkami. 
ne Ehr ORrowej zwiększają sit jeszuze wskułós 
wielkiego niepokoju i troski o czreWicza Jerzego, 
który bawi ns południu i jest chory. 


(Telegramy Biura Korespomdencyjnego.) 
Wiedeń, 16 styezni isya pudżstowa uchwą- 
liła wniosek Ka TĘ" Komisy wsjący rząd, by 
natychmiast co potrzeba zari zit celem zabez: 
pieczenia i poprawienia materye "1 c", "srunków 
bytu urzędnikom państwowym trzech najniższych 
klas rangi i sługom bez róża] EA ZAMIE- 
szkanmia i by wystąpił jeszcze F ciągu niniejszoj 
sesyi z projektem potrzebnego H*dJIU: równo. 
cześnie, by rząd wziął pod rozfśE* zmianę istnie 
Jącego szematu płac, względnie spr wniósł od- 
powiedni projekt, Reprezentant t pea 
że w sprawie dodatków drożyść 800” zarządzo- 
ne badania nie zostały jesze hkonezane, Spo» 
dziewać się jednak należy zjphłe8o wniesienia 
projektu. (o do innych spraw Poor ch rząd 
musj sobie zastrzedz swobodę iki 

Wiedeń, 16 stycznia. W 1z0® PO, 2, ) toczy- 


ła się w dalsz i guse nad trakta- 
tami ym ciągu dysl 


Szezepanowski wytyk 
ochronne, n. p. od żelaza iS ri 
czynniki decydujące zwróciły; austryacki nau- 
w tym kierunku, aby przemy nych. Niestety 

ęzi przemysł. 
P traktatach było 


rzeczą nieuniknion ge a 
ots polskiego, iż" oczokuje go „od rządu nie- 
mieckiego lojalnego postępowsiź | porozumienia 


pod tym je- 
nadziei gło 
pami. (Oklaski 


Polsat) 
sować będą za 
a ław polskich). 
Minister handlu zabiera głoś natep m 
Wiedeń, 16 stycznia. Kod] ni: PA = 
posła Szezepanowskieg br 
jeszcze następującą kwestyę mil 
Dobrze nam jest wiadomem, £| 
zawiera luki, e będą dób! 
dla naszego rolnietwa, isiaj 
Nie taimy wcale przed sob$ 7 AA ne, | 
jest wielkim konkurentem dl, t zyści, jaki 
drzewa do Niemiec 1 że wszelkie E ii 
wynikoą dla naszych producentin „A idlowym cła 
żenia w przedłożonym trakłać |. ukną, gdy- 
od zboża i drzewa, w jednej chwili a, die Rosji 
by Niemey na takie samo zpżć”! -ik 


traktå 


osłego znaczenia 


że tylko wtedy 
Ji korzyści 


gemy pewni, 
przez cały czas 
zniżenia cła od 


60 telegram gratulacyjny na-|8 


uczynią tego bez poprzedniego porozumienia się 
z nami. 

Jest to więc aktem wielkiej £ naszej strony 
ufności w lojaluość Niemiec, jeśli za traktatem 
Austro-Węgier z Niemcami głosujemy bez sta- 
wiania dalszych warunków. 

Lecz głosujemy za nim w tem pełnem prze. 
świadczeniu, że na lojalność Niemiec bezwarun- 
kowo liczyć możemy, a wychodzimy przytem 
z tego przeświadczenia, że rząd niemiecki przez 
cały czas obowiązywania traktatów pozostanie 
wierny ich treści i zasadniczej tendencyj i dla 
tego żadnego traktatu z Rosyą zawierać nie bę- 
dzie, który naruszał przyznane nam traktatami 
korzyści gospodarcze, gdyż bez wątpienia jest 
tendencyą traktatów, sby korzyści, wynikające ze 
stałości stosunków cłowo-handlowych, dotyczyły 
nietylko przemysłu, lecz także gospodarstwa rol- 
nego. s ; 

W tem zapatrywaniu wzmacnia nas okoliczność 
że w tej sprawie interesa rolnictwa Austro-We- 
gier i Niemiec schodzą się zgodnie razem i ża 
o ile rozchodzi się © interesa naszego ojczystego 
kraju, w decydujących sterach w sąsiednich Niem- 
czech zdobywa sobie Coraz więcej uznania to za- 
patry wanie, że życzliwe uwzględnienie naszych 

lnie potrzeb i usiłowań nie tylko nie sprze: 
ciwis się ogólnym interesom Niemiec. lecz z 
ciwnie z istotuemi ich celami stoi w zupełnej 
harmonii. Otóż gdy z zaufaniem spnszczamy się 
na to, że Niemey nie przystąpią do żadnych ro- 
kowań z Rosyą, nieporozumiawszy się pierwej z 
rządem austro-węgierskim, głosujemy z zupełnym 
spokojem za traktatami. 

Wiedeń, 16 stycznia. Die Presse zamieszcza 
telegram z Belgradu, że między emigrantami 
naraz at Serbii od dni selinin panuje 

rdz i mi i - 
sey podzielili ei w tte ze irr 
dna udała się do Pirotu, druga do Niszu, trzecia 
w kierunki ku Wielkiej Planinie, aby połączyć 
z malkontentami bułgarskimi. SE: 
nadeszły © p aono telegram, że do Rizowa 
nief. czne sumy pieniędzy z zegťā- 

Berlin, 16 stycznia Przy końeu posiedzenia 
Izby posłów minister Nikt edia projekt 
ustawy nakolik ludowych. Minister oświadczył 
że projek" teu oparty jest wyłącznie na podsta 


a prawnych i upraszał o życzliwe jego pry- 


Parlamentowi przedłoż j 

t ono projekt ustawy, 03 
SS którego złożone w Biótowseh w składać 
wolao-Iransytowych zagraniczne zboże od 1 Iu 
tego do 30 kwietnia włącznie, korzystać będzie 


e} zniżonych 


p... 16 stycznia, Dzieniki donoszą. że zdro- 
wie Księcia Wain jest bardzo nadwerężone. DO 
tychezas nie grozi niebezpieczeństwo 

Londyn, 16 stycznia. Poseł angielski w Buks- 
reszcie, Woli, zostać ma ambasadorem w M* 
drycie. 

Moskwa, 16 stycznia. Oelem zręglizowania po- 
życzki w sumie 40 milionów rubli na budowę 
kolei kwy do Kazania utworzył się 
syndykst z trzeci bmulów i jednago kapitalisty. 

Rzym. 16 styczuła. (izba posłów) Pontano 
bu wezżorajszoim posiedzeniu wykazywał, że traktat 
4 duoteawni b'e pogarsza «prawdzie włosko-Nie: 
mieczicu stosunków, że może on nawot zawierać 
w sobie Żywotna częaniki, nie chroni jedask do- 
ayé akatocznie przemysłu sani rolnictwa Włoch. 
W dalszym tiągy Pontano zarzucał, że raktat 
zawarty Z Austryą nie zmienia w niczem nieko 
rzystnego położenia Włoch z roku 1887 i że 
może być bardzo dotkliwym dle handlu włoskie- 
go na wschodzie, ponieważ w państwach bałkań” 
skich wzrasta wpływ Anstro- Węgier, 

Mattei żądał, by w stósunku do Austro-Wę: 
gier przyznano winom włoskim cło w wysokości 
5:77. 

Sapovito przemawiał przeciw traktatom. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Aleksandrya, 16 stycznia. Okręt, na którym 
przybył Abbas-pasza, spostrzeżono o godzinie 7 
rano. 


EEN ROZP REZ 


PARYS 


Kursa telegraficzne. 
STa giełdzie wiadęńwisiaj 


dnia 16 stycznia 1892 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 


Zjednoczony dług w srebrze 92 
Á a renta złota . . . « 110 
5% sustryacks renta (marcowa) . .|| 108 

oye banku nustro-węgierskiego 1033 
åkcye kredytowa w: 203 
Londyn .-.4. 117 
Srebro . 38E T. — | — 
30-to frankówki za sztukę 9) 85 
Dukaty austryackig . * 5 


Banknoty banku niemiec. za 109 m.i 57 |921 


Wiedeń, 16 stycznia, Ruble papierowe 115:25, 
Cons nafty 18—21'25. Spirytus 20-87; żyte 
10:36; pszenica 10:64; jęczmień 6:59. 


pa oO A 


Odpowiedzialny Kedaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskt: 
DTA e OO a 


Rubryka „Madesłane* nić pochodzi od Redak 
yÍ, która też żadnej edpowiedzialności za NIe 
nie przyjmuje. 


p AZ moc 
CEE 


NADESŁANE, 
Jedwabny „Damastę” od 1 złr. 30 ct. do 17 
złr, 75 ct. zn metr — CZŚrNE, białe jedno: dwu- 


i trzykolorowe (około 38 gatunków i 600 roz 
nitury i Częściowo, oelone i franko : Seiden-F'a- 


Zürich — wzory odwrot ocztą listy kosztują 
10 ct. porto. RE 


maitych kolorów, deseni ete.), przesyła całe gar- B 


brik G, HENNEBKRG (e. k. nadworny dostawca) j. 


OE 


Nr. 13. 3 


Parcele przy ul. Pijarskiej L- $ (front od 


plantacyj 29 m.), albo przy Pawiej są do 
sprzedania. Wiadomość u stróża domu, róg Ba- 
sztowej | Pawiej. 160 


A OAM 
Konieczne w każdem gospodarstwie domo- 


wem. Pierwsze miejsce pomiędzy najrozmaitsze- 
mi surogatami, do dziś używanemi jako domie- 


|szki do kawy, zajmaje Kathreinera Kneippa ka- 


wa słodowa. Najdoskonalszą jej właściwością to 
smak i zapach dobrej kawy ziarnistej i dlatego 
nadaje się najlepiej jako domieszka do kawy zwy- 
czajnej, tembardziej, że cena jej nie jest wcale 
wyższą od innych surogatów. Artykuł ten han- 
dlowy rozpowszechnia się coraz bardziej i ma 
przed sobą wielką przyszłość. 146 


> >) "e ze R m 
Dignano, 19 maja 1888. 


Do Pana Juliusza Scehaumanna, aptekarza 
w Stockerau. 


Przysłana mi sól żołądkowa odznecza się jako 
doskozały środek na poprawienie zepsutego tra- 
wienia i przeciw rozmaitym następstwom wróaca- 
Jęcej się febry. Upraszam o powtórne przysłanie 
mi 12 pudełek taj sali żołądkowej. 


e. i k. lekarz okrętówy w Szpitala 
marynarskim. 

Można jej dostać u wynalazcy, krajowego 
aptekarza Juliusza Schaumanna w Stockerau, 
następnie we wszystkich renomowanych sapte- 
kach monarchii austro-węgierskiej. Cena pudełka 
75 ct. Za pobraniem pocziowem wysyła mę naj- 
mniej 2 pudełka. 


kaw | ni A ni i - 


Neusteina ecukrzene pigułki św. Elżbiety a 


czyszczące Kkrow; 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany sro- 
dek przeciw zati i pudełko po 15 M 
26 et., 1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega 
się usilnie przed naśladowseniem, — 
Tylko prawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
rzędownie protokołowany znak ochronny ezer- 


wono druk. „Heil. Leopold“ z firmą Apothe:e © 


„zum heil. Leopold*, Włea, I, Ecke der Spie- 
gel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wi- 
szniewskiego, L. Rosnera; w Podgórzu u p. 
Skakałskiego. 2854 712 


z c ną 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene- 
rycznych szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. św. Gertrudy I. 8 parter. 
ordynuje od godziny 3 do 4. 
2648 10-12 
| OO 


Podziękowanie. Mieszkańcy naszej gmi- 
ny otrzymali w roku 1868 od arcyksiążęcej ko- 
morny w Cieszynie jako wynagrodzenie za prawo 
paszenia 600 morgów pastwiska. Pastwisko to 
obejmowało prawie wszystkie szczyty naszych gór 
i składało się z kilku większych © urmtefrzyGi KE- 
wałków, s że do niego miało prawo przeszło 140 
gospodarzy, przeto mie przynosiło nam prawie ża- 
dnego pożytku. 

Wskutek tego postanowiliśmy pastwisko to fi- 
zycznie pomiędzy nas współwłaścicieli podzielić, 
aby po podziale każdy na swym kawałku TECyo- 
nalniej mógł gospodarzyć i w ten sposób większe 
korzyści z ulega osiągnąć. 

Postanowienie nasze już w minionym roku w 
czyn Blę zamieniło, bo już w przeszłym roku 
przeprowadził nam podział pastwiska rzeczonego 
przedstawiony nam przez p. dra Kroisla adwo- 
kata w Jabłonkowie 

Wny Pan ps SIEBER 
gowany geometra cywdny, wł. Sta 
autory y | "= Krakowie z wkowska 
który mie szezędząc trudów i mozoów wywiązał 
się A swego liścia tak świetnie i podział ta 
pomimo różnych przeszkód terenu przeprowadził 
z taką dokładnością, że potrafił wszystkich nas 
spólników w zupełności zadowolić. Ponieważ zaś 
oprócz tego i wynagrodzenie, którego od nas p. 
surycy Sieber zażądał za tem podział, było sto- 
sunkowo bardzo niskie, przeto poczuwamy się do 
obowiązku Jemu za poniesione dls nas trudy ni- 
niejszem publicznie podziękować staropolskiem 
„Bóg zapłać." 
W Koniakowie na Szląsku. 
Paweł Legterski 
wójt imieniem wszystkich mieszkańców 
Koniakowa, 


40 


Przy grach i zakładach, przy składkach i za. 
pisach pamiętajmy 


o „Domu narodowym“ 


w Cieszynie. 


banknoty zagraniczne 


i monety 
k kupuje i sprzedaje 
( pod najkorzystniejszemi warunkami 


y Kantor wymiary 


filii o. k. uprz. galie. ~ 


t Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


Zlecenia z prowineyi uskuteeznia | 
N się odwrotną pocztą bez deliczemia 


m nm „mm |. -,,.;-=WĄ 


- 


z Ks i sprzedaje pod malkorzystniejuzymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery a akey 
listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony. wylosowane papiery. — Zlecenia x prowinoyi 
uakutecznia odwrotną poestą bes deliezenia prowisyją 


Ta bańtowy | Kantor Wywiany JAKÓBA HOCHSTIMA 
Kraków, Rynek główny linia A — R 


eewitych agenmtow, którzy do lepszych 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Stycznia 189%. 


SARGA SARGA SARGA SARGA BARGA SARGA SARGA SARGA 
Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont 
„M uznano uznały bardzo mt jest należy ZA można nabyć | 
FOMEI „P powszechnie < używany zaró- wyraźnie po 
polsku jako w ELY w kraju wno Da z powodu 35 centów 
- Pk niezbędny s w podróżach i dworach panują- licznych bez- e eS 
pięknoś środek l - 
e e ma zagranicą oych, 0 SÓW wartościo- aptekach, skła- 
. PE rr ) jak i : 
zębów. w czystości nieszkodliwy. silny zapach, niezmierne pve aae wych našla- dach aptecznych 
zębów. orzeżwiający. powodzenie. dego obywatela. downictw. i kosmetyków. 
Dowody uznania najwy żirych afer dołącza się do kańsdej sztuki. 1526 4 10 


4 
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$ ZAKŁAD OGRODNICZY j 
Karola Freese$ 


$ założony w roku 1860 


„Kraków, ulica Lubicz, L. 30, (Filia ul. Szewska, L. 1} 5 


Poleca Szanownej Publiczności najpiękniejsze wyroby: Wieńców, bukietów, 

» koszyków, wachlarzy, garniturów ślubnych i balowych według modeli 
paryskich i wiedeńskich. : x 

Podejmuje się dekoracyj salonów roślinami, jakoteż UuierąBia sto- 
= łów na uczty Śświeżemi kwiatami, 
Wielki wybór roślim w pięknych i bujnych okazach, które NĄ wystawach: 
JE. wiedeńskiej , lwowskiej | krakow kiej odznaczone zostały łicznemi medalamń, oddawać 
mogę pe cenach zmacznie niższych , aniżeli inne zakłady, gdyż takowe s% 
> mejej własnej prodnkceyi a nie importowane z Prus. 

Wysyłki ua prowincyę uskuteczniam punktualnie przy nader starannem s 
opakowaniu. — Poleeając się nadal łaskawej pamięci Szar: Publiczności, zostaję 

z wysokim szacunkiem 


Earol Freagsep 2 


ALEKSANDER ELGAS! 


(były sekretarz Tow. Polaków w San 
Francisco w Kalifornii). 
Uprasza się Szan. Pana 0 
przysłanie swego obecnego 
adresu do Adm. „N. Reformy“. 


ne 


M. & S. Landau 
burtoway kład win i koniaku w Wiednin 


X.. D'Ornaygasse 4, 
poszukują za dobrą prowizyą w każdem więk- | s 
saw wieścią Qalioyi rzetelnych i pra- 


r 
> 
> 


w 


prywatnych domów przystęp maj: 


i ów. 
Oferty upraszamy wprost nadsyłać. 149 1 8 Krak w 


Telegramy: Freege 


stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wzajamna Pomoc 


w Podgórzu 
zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia na 


a 


A. ais 
T VE 


aztak najrozmaitszych 
monet i medalicnów ta- 

nio do uprzedania, 
Spisu z% przesłaniem marki 
m 15 ct udzieli Maximilian Wormser, 
Wien, I., Karntnerstrasse, 31. 150 1 2 


© Do $ '*13 
è Tomboli © 


30 estuk znakomitych, żartebliwych, zbyt- 

kownych i praktycznych przedmiotów, sorto- 

wane 5-—10 str. 50 sztuk 4—1? zły, 100 
sztuk 5—18 złr 


Tylko u RIX, 


Wien, Praterstrasse 14. Á 


odbyć się mające 
w niedzielę d. 24 stycznia 1892 r. o godz. 3 popołu” 
dniu w sali Rady miejskiej, w budynku szkolnym. 
Porządek dzienny. 
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1891. 
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek o udziylenie Zarżą- 
dowi absolutoryum ($. 57). 
3. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku ($ 45). | 
4. Wybór 8 członków Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców (8. 56) 
5. Wybór 2 ezłonków Rady w miejsce ustępujących przez los. 
6. Wybór 3 zastępców ($ 44). 
W Podgórzu, dnia 15 stycznia 1892. 
Sekretarz 
Bronistaw Gustawicz. 


Bona 


Niemka, z początkami muzyki, poszukuje 
posady. — Oferty pod lit. P. S$, 18 
do Adm. „N. Reformy“. 105 2 


QOQ>OCGECCCOCOCOOCOG 
p FABRYKA © 
Gukrów deserowych i Czekolady $ 
A. NOWIŃSKIEGO 

w Krakowie, ul. Bracka, 0, 
poleea łackawyim względom S/an. P. T. $ 
0 

Z głębokim szacunkiem 
A. NoWiństi. 

OOC>O©O©C©OEPGGCO 
Są do nabycia w księgarniach dzieła naa” o- 
we pedagoga Plato v. Reussner:. 
Najlepsza Metoda 


Publiczności, jako to: 
de Nauezenia się bez nauczyoiela csytać, pisać 


i 


Q 
0 


Prezeg 


Piotr Prysak: 


Stowarzyszenia. l 
Wstęp na salę dozwolonym jest tylko tym członkom. którzy złożyli przy- 


Wyborowych erekoladek 1, kilo 1 złr. 
> pomadek "4 kilo EU ent. 
Karmelków nadziaw. lub nia ^i k. 50 ent. 
u, kilo mięszanych pomadek i czekola- 
dek, w pudałeczku izin 
ora aajiegare oukierki przeciw kasz!o- 
wi i enrypce 161 1 12 
zaLOLOWO-ZIołOoWe 
na sposób Leiiwą w Warszawie. 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 8, 4, 5, 6, 
7 i8 złr. Susupensoria i t. p. Zbiór składający się z 25 sztuk 
5 złr. Wysyłka pod sekretem.g 2349 16 26 
J. FRe1[, specyalista, Wiedceń, 
IV., Margarethenstrasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie i pod sekretem. 


Od dawlen dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa 


HERBATA ROSYJSKA 


w handlu 2179 38 15 


w. ADAMOWICZA 


vw Brociach 


Herbata z Brodów ! 
[ MmopoJg Z BIEQJOH 


i rozmawiaó po niemieeku w 30h miesiącach j A 
- » , (funt bardze dobrej . . . . . . . . - r. b 
A p. i FFU" Aia metody funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu - . « * złr. 350 
4 ur. LO git E 4 (k een a ara m 4 fant „Imperial“ eesarskiej w oryginalnem opakowaniu zły. 350 
riżem) 2 ur. 00 FNY Sna ET Aaa A | BĘ" fnnt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza złr. I 20 
mową 90 cent. — Najlepszy elementarz polsko- Kawa lepsza od wszyst. „Siriaszów' franeo 5 kilo złr. sa a 
wyra s kaan s i4 wzorkami pisma i | === REESE way 
rycinami 47, 28, 14 cent. Najnowszy ele- a i j 
mestarz polski z 20--40 maa eg ry- CHRISTOFLE & G” WIEN, 
£unków i rycinami (obraakami)'razem 349 figur I., Opernring i = 
tudzieś ze wskazówkami pedagogieznemi, opra- : inrichsh f 
wny-po 85 i 28 ot, broszurewany po 20. [4 c. I k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof ). 


Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata. 
Najciężej poarebrzane przybory i sprzęty stołowe wszelkiego r9- 
dzaju, kredensy, Serwisy do stołu, kawy i herbaty, pulpity w y" 

konania najskromuiejszem aż do zbytku. 


Mzczegóolne artykuły 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pansyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów. 


17 et. Powiastki polako-aiemieekie 28 et. Po- 
wieść Alibaba | 40 zbójoów 20 ct. Powieść My- 
śliwi Gemz 14 st. 2761512 

Skład główny w księgarni 


G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 
Milodym 


i starym Srebra są na każdej sztuce stemplowane , jak niżej z pełnym napisem 
mężczyznom | CHRISTOFLE. | 1841 16 28 
| ; IDO 9 —————-„>„D„)D O. 

"TERE gorase Dra Kiida s. k. wył. 86 Jedyna imitacya prawdziwego srebra. TE 
© AE Eda „Aratophor'* 12 łyżek . . . . . ałr. 17.— | 12 łyżeczek do kawy © złr. 1.— 
BALCZĄKImPKZACIA a . 12 wideleów . zlr. 17 — 1 łyżka wazewa (chochla) złr. 5.30 
rozstrojowi nerwów i 12 możów , . . . . złr. 17.— | 1łyżka do mleka (czerpak) „ 8.20 
| === „oj pozwany 12 deserowych grabek  ułr. 15— 1 łyżka do jarzyn . i złr. 4.-— 
aystamu płciawega_ 12 deserewych nożyków złr. 15— | 1% podstawek złr. 8.25 
12 łyżeczek do kawy. złr 9.— 1 duży widełec . złr. 1.50 


W kiegz”li można wrgeduie nosie. Odznaezo- 

nyswiejolua tisdzl2mi. Poresrowyiy mo wszy- 

stkieh pańewwach. Ilustrow. prospekta gratis. 

W kopercie ?Ropatrzonej na 10 crt. marką, 
Adres * Generalne zastępstwo 

J. Augonfeld, Wien. Stadt, 

Śchulerstras56, Nr. 13. 2929 8 0 


Cenniki illustrowane bezpłatnie. 


poz 


ALFREDA RASSLA 
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki) 


założony w roku 1857 


handel nasion leśnych i gospodarskich 


w porozumieniu ze stacją kontrołującą nasiona c. K. Towarz. gospodarskiego W Wiedniu, 


poleca 


najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju 


hurtownie 1 częściowo. 


Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach. 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 
(est.-ung. 


2506 14 26 


ST GALLEN? 


WSZWAJCARYJ: 


M. BTINGLA. 


IWiedeńskie Sucharki! 


Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 
i lodów. Przechowają się (w suchem miej- 
scu trzymane) przez aałe m'esiące, nie 
tracą8 nia na dobroei i smaku i dlatego 
polaea się je jak najmocniej każdej familii. 


Z 


XII. Ogólne Zgromadzenie” 


Zamknięcie rachunków za rok 1891 mogą przejrzeć członkowie w biurze| (ZAAN 
138 1 


najmniej udział 25 złr. ($ 59 statutu) i to za okazaniem książe-zki udziałowej. 


9 5 34 


| Tylko 3 zir. 


Najmniej 5 minut gotować 


potrzeba 


najnowszy środek spożywczy 


æ Kathreinera Kneippa kawę słodową 5 
posiadającą smak i zapach najprzedniejszej kawy ziarnistej. 


© patent podano we wszystkich państwach, w większej części tychże takcwy już udzielony. 
Nie brać za jedno z palonem żytem lub słodem, albo wszeikiemi inuemi podobnemi fabrykatami. 
Dosiać można we wszysikich handlach korzennych i drogueryach 


Sposób użycia. 


Połowę (ilości codziennie używanej kawy ziarnistej) kawy słodowej zemleć i gotować we wrzącej wodzie przem 5 
xzadzauat, dedać nasiępnie taka samą ilośó kawy ziarnistej zmielonej. Po powtórnem zagotowaniu odstawić i przecedzić w zwykłej 


maszynce lub przefiltrować. IG. = paame d 
Osobom chorym, słabowitym i dzieciom zaleca się uływanie samej kawy słodowej w tej samej ilośei, w jakiej była aiar- 


nisia kawa używaną. x z 
Kawa słodowa posiada właściwy ciemno-brunatny kolor i smak przyjemny , nie potrzebuje p-zeto dodatku a byy 


innych surogatów, gdyż takowe megłyby tylko popsuć jej dodatnie właściwości. 


(Przedruk wzbroniony.) 


Administracya Grand Hotelu w Krakowie. 


ma zaszczyt zawiadorhićpSzanowną Publiczność, iż przy istniejącej restauracyi Grand Hotelu z dniem 14 stycznia otwo- 
rzony został sklep od ulicy św. Tomasza ze sprzedażą wszelkich gatunków win it. p. z piwnic 
Grand Hotelu, oraz wszelkich delikatesów. 

Dla pań gospodyń przyrządzone potrawy mięsne do smażenia lub pieczenia, orsz jarzyny 
W konserwach oryginnine francuskie. 

Przylegający lokal ma Sniadania i przekąski zimne i gorące po cenach umiarkowanych. Piwo 
oryginalne pilzneńskie z browaru mieszczańskiego i piwo okocimskie, zawsze świeże prosto z beczki. — 
Usługa chętna i wyćwiczona ma wzbroniona w tym lokalu pobieranie napitków czyli tringeldów. 

Oddając powyższy lokal do użytku Szanownej Publiczności uprasza o liczne odwiedzanie 


Administracya Grand Hotelu w Krakowie. 


a YTY TEE" Kuchnia Polska 
aatoro mie Oroa ae unik r. AAAA wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5, 


HERBATE | | Piz: 
BAN śniadania, obiady i kelacye 


od długoletniej firmy 
ezysto , xdrewo, smacznie i na maśle przyrzą- 


WJ E.GOTTLIEBA w KRAKOWIE N 
Stradom, L. 17, i filia przy ulicy Floryańskiej, RÓ TWA" gal „a 


założonej w roku 1545 i odznaczenej złotym m=dalem. Dziętujaw za dotysbczasowe wzgiędy, rad 


J ; ` . . i n? > p i ś 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą się, i andaiąb, Po I ablicznaw. 
5 — FT T a Józef Bielawski. 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym. mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zafiegmieniu i t. p. 2661 18 0 

Pakiet 20 et., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


Ein geprüfter Militärfechtlehrer 


wäre bereit einzeln Unterricht zu ertei- 

len (bes. für Kinj. Freiw. geeignet). 

Gefällige [Anträge unter „Cadetten- 

schule“ an die pema „N. Reforma“. 
41 


"NEI 


U Pf. | 


untet Jetzt die nenaste Aufiage des „Inter. 
cssanienten Katalogu der Welt“ in J0farbigem| 
Druck m t hunderten Illustrationen, 


Nur 2 


najodpowiedulejszy 3011 4 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek | 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. í. 
Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, li, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


978 20 


L.Schneider, Runstverlag, Berlin AW.) 
> Hernburger e a 


a)» Z dniem 
pierwszego Slerpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych I zadowalntam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak Jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

nia się wprost z fabrykq, które każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, Jużto oen- 
ników | książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi >=" "=" pozostaje od fabrytznego ra- 
batu, opłaca wszystkie ko- s4 szta przewozu danego narzę- 


Nie ma więcej kaszlu! 
Oskara Tietzego 


CEBULOWE BONBONS 


| Starym wypróbowanym środkiem domo- 
wym 83 jedynie prawdziwe 

Działają nadzwyczaj szybko przesiw Kas 
|szlowi, chrypeć, zafiegmieniu itp. 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
|zapewnia jedymie skniek. Naieży dlatego 
UWAŻAĆ na nazwisko Oskar Tietze i 
|„Markę cebulową*, gdyż są naślado- 
downietwa bezwartościowe, a nawet 

szkodliwe. 
W woreczkach po 20 I 40 centów. 

Główny skład: [aptekarz F. Kri- 
san w Kromieryrzu. 2518 14 20 

Do nabycia w sptekach , drogueryach itp. 
iW Krakowie w aptekach : E. Stoekmara, W. 
|Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- , 
skiego, J. Trauezyńekiego spadk., L, Roane- 
ra; W Tarnowie: u M Adlera, J. Sokalskie- 
go, St. Pawłowskiego; w Jmrosławiu: u J. 
Robma, St. Wisłoskiego, droguerya ; w Rze- 
szowle: U A. Karpińskiego; w Pilźnie n Z. 
Czajki; w Gzertkowie : u L. Nossa; w Nowym 
Sog u pięt on ekiegn : bę i 

. Mizerskiego ; ni: u M. Gatty. 

u J wci w Boc mig tty 


zyczne znajdujące si zło; każ 
żdy więc taki iecia, Br G Bee Ne 
kósztuje na miejscn we fabryce 460 zir a : 
opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 

u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkciwisk / 

fabryce za moim pośredni- zh ctwem) przyjmuję napowrśt / 

w tej samej uenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto teno za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. £) Sprzedajac fortepiany i pianina 


dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
sztowałby 430 złr. — ZAJ ; 
jj sprzedaję za ztr. 338 
i odstawiam aż do Tar- a BAI ed w 
na raty (chociażby no 10 zir. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. 9) Narzędzia muzyczne uży- 


penig c) Na żądanie wy- syłam fortapiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- / bryki wprost pod ws%a- 
wa GEE daję je na tych samych | 
arunkach, na których FA) sprzedaję narzędzia mu” 
wszystkie nowe, nawet K RZ y 5 Ż T0 -p najtań dzi 
7 ES jłańsza  narzędz 
muzyczne mojego skła- j du (a więc za kiny 
od złe. 300 I planina od złr. 200) daję porokę / 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione j 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) w sprzedaży 
fortepianów i pinnin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownłe. 


Staro, cmySte 
wina węgierskie 
w handlu 2023 22 0 


Edwarda Fuchsa w Krakowią, 


POREUTLUNECLLIOC OODELOECCDE E 
Nowe wydanie 


bumu widoków krakowa 


Powszechne uznanie, jakiego dostąpiło nasze pismo, zniewoliło naa do po- 
większenia go i to tag pod względem formatu, jak i jego treści. 
W tych ramach będą, jak dotąd, wyczerpująco iebjek- 
tywnie omMAwjąne Wizelkie postępy na polu finansów 
i gospodarstwa, Ośmielamy się ufać, że pismo to w nowej rormie znaj- 


dzie jak najszersze koło Szyt*!ników. Mimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść, powiększając pismo, zostaje sena 
abonamentowa niezmieniona jak dotąd. ponieważ staramy się tylko o to, aby roschodziło się ono w jek naj- 
większej liczbie. gap Numera próbne wysyłamy darmo į opłatnie. TĘ 


Roczna prónumerata za 52 bogatych w treść numerów wynosi tylko ! złr. 
ya: Wien, I. Bez., WYallnerstrasse: Nr. LL. 


b - 


Polecane przez lekarzy dla cierpiących 
na żołądek ! 2332 17 20 
Za nadesłaniem 40 cent. wyszła się 
epłatnie jeden karton na próbę. 
N. Stingi & Neffe 
Wiedeń, i8- Cirouegaase, Nr. 36. Post 2. 


wykonane fotograf, w oryginalnej opra- 
wie, wyszło nakładem Drukarni Związ- 
kowej w Krakowie. 2986 6 6 

Do nabycis we wszystkich kcięgar- 
niach i calnielszych handlach papieru. 
"czznax---3900180000000002320 


Odpowiedziaiiy rządea drukarni A. Szyjewski, 


Fina. R 


Administrace 


48 8 4 


"B- 
å ćw, == M „ pradin 


vri RISA! 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier a febr 


